
Cena IB  tent. Rok XV Nr. 56 (5041) „ U lL l i lA U S  E?U H J£RBS“ Niedziela, 10 marca 1310 r. f  sti.

Adresas: Viltiius, Vysk. Matulevićiaus g-vu 4
A dres: Wilno, B'skutfa Matulewicza 4
REDAKCJA, tel. 79 przyjmuje od godziny U ej do 14-ej
ADMINISTRACJA, lei. G9. czynna od godziny 9-ej do 20-tj bez przerwy.

P renum enta  miesięczna z przesyłką 
pocztową lub dostaw^ do domu 
— 3 It. 50 cnt. Z agran icą  6 li.

CEN’: OGŁOSZEŃ: OgŁ tekstowe za 1 mm. 75 cnt,, za tenstem 60 cnt. 
Drobne 20 cnt. za słowo Kronika redakcyjna i komunikaty 1 lt. za wiersz 
jednoszpahowy. Ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczni 509/ drotej. Ukiai! ogło­
szeń 5 łam. Za treść ogłoszeń. termin ich druku Aa-ainistraeja nie odpow'9da.

M apa plastyczna E uropy k tó rą  obok- zamieszczamy, jest 
e p a rf całkow icie na mapie, k tó ra  się ukazała w tygodniu 
szw ajcarskim  ,,Zijrclier Illnstricrte" . Duje ona obraz sy tuacji w 
E uropie 1 w M ałej Azji 6 m iesiącach wojny.

OBJAŚNIENIA:

1 — Skąpa Flow  — uugieiska w ojenna baza m orska. 
Miejsce postoju większych jednostek bojow ych. Niemieckie 
bombowce itmicjmowały próbę nalotu i  zrzucania bomb. 14 paź 
dziertiika 1 §39 r. został slorpedow any krążow nik angielski 
,.Royai Oak".

2 — F ir łh  o f Forlir — angielska baza w ojenna. Próby 
naio tu  u lem ie ,k itli bombowców.

3 — Londyn. — Stolica oloczona „pow ietrzną Unią Ma- 
guiOt*a" w postaci balonów , unoszących stalow e druty .

4 ■— H olandia przygotow ała się do  zatopienia znacznych 
obszarów  w razie  potrzeby. Przeloty bombowców obu stron  
w ojujących nad jej tery torium .

5 —  Helgolanu — ufortyfikow ana baza floiy m orskiej 
Niemiec. K ilkakro tne naloty bombowców angielskich.

8 — Osiedlono 65 tysięcy Niemców bałtyckich z Łotwy 
1 Estonii.

7 — Porty bałtyckie Ocscl, Hago, W indau, L ibaw a — ro ­
syjskie bazy m orskie i powietrzne w państw ach bałtyckich.

8 — B rest — Glówaa ba*a w ojennej floty francuskiej 
n a  A tlantyku.

8 — „Ziemia n iczy ja" między lin iam i Zygfryda I Ma- 
; 1 io tn  n a  k tó re , odbyw ają się s ta rc ia  p a tro li stron  wo­
jujących.

18 — K raków  — siedziba „ tie -ie ra lh .j guberni!"
11 — 12 ,000  km 1 rezerw atu żydowskiego w lubelsko.
12 — Buniuiiskr. linia obrony na granicy b es arabsko: 

rosyjskioj,
13 —1 Toulou, B k c n a  i Ovan -— francuskie bazy mor 

skic na Morzu Śródziemnym.
14 —■ G ibraltar —  brytyjska baza 1 punk kon tro li 

handlu morskiego.
15 — 285 tysięcy w ojsk kolorow ych przewieziono w 

pierw szych tygodniach wojny z francusk ich  kolonii na  fron l 
zachodni.

16 — Genua — port, z którego korzysta  Szw ajearla dla' 
im portu artykułów  pierwszej potrzeby 1 surowców.

17 —  Tyrol południowy (t * * «  górna Adyga], z którego 
m ają być p rzesied l.n i Niemcy d« 31 g rudnia  942 r.

18 — Spczia, T rypolis, Kodoss Pan te ileria ; Ancoua; 
Triest — w łoskie bazy morskie,

10 — W łoski p ro tek tora t Albania.
20 — D ardaneie — turecka forteca m orska.

21 — Malta, Cypr, Aleksandria: H alfu angielskie basy
moi skic na Morzu Śródziemnym.

22 — Syrii ulw o.zono polni bonow ą a-m lę Lewanta 
pod dowództwem gen. W eyganda.

23 — 17 lutego 1040 statk i angielskie w fiordzie JftC-
sfing zdjęły z niem iecktogił s ta tk u  Altm ark 406 JeueAw
Anglików.

24 — Niemiecki ok rę t haudtowy .Brcnnu* s s o r  owa- 
uy przfcz sam oloty pow rócił z M urm ański do Niemiec (9- -1J 
grudnia 1039 r.J.

25 — szwedzkie kopalnie że la :a  zaopatrujące m. in , nia 
miecki przem ysł wojenuy.

26  — Szwedzkie kopalu ic miedzi.
27 — Angielski krążow nik „R aw alprindi" s torpedo w iny  

23 listopada 1930 r.
28 — Pasażerski ok rę i „A tlienia"; wiozący m. in. oby­

wateli am erykańskich. storpedow any 3 w rześn ia*1939 r.
29 — Angielski lotniskowiec ,,Gourageons" storpedo. 

Tany 17 w rześnia 1939 r
30 — zagłębie naftowe.

< 31 — Na K aukazie stoi połuaniow a arm ia rosyjska,
32 —  teren trzęsienia ziemi w Anatolii.
33 — Angielskie pola minowe, zabezpieczające wschod­

nie wybrzeża W. B rytanii. Samoloty niem ieckie zrzucały w 
ka.m La M anche 1 na morzu Północnym  rniuy magnetyczne.

I f f i G i r s z a l e l r  I M c a n n a r h e in t  ę ję j  S z ^ o l i / i o l T j i i e  ?

Finlandia sama zadecyduje o swym l o s i e
Co o tym mówi Tanner?

S Z T O K H O L M . (E lta ). P ism o  
„ A fto n b ln r le l"  o g ła sz ti r o z m o w ę  7 
m inistrem  spraw  zagtan .czn  teif 
Finlandii Tannerein. który lłil 
tw ierdza, iż przy pośrednictw ie  
IrzdcAego państw a, naw iązany z o ­
stał koniaki pom iędzy Finlandia  
a Kos ją Sow iecką.

P ism o ,,Nya P ag lig l AUclianda" 
ogłasza różne in form acje o roli 
Szwecji w naw iązali.u  kontaktu. 
Donoszą, jakoby sow iecki kom isa  
riat spraw  zagranicznych zakom u­
nikow ał poselstw u szw edzkiem u w 
M oskwie o w arunkach pokojo­
w ych , kłórc oji prosił za pośred­
nictw em  szw edzkiego m inisterstw a

spraw  zagranicznych przekazać po  
sclsfw ii fińsk iem u w  Sztokholm ie.
Fo rozw iązaniu p ierw szego k o n ­
taktu, dalsze porozum ienie p om ię­
dzy obu panslw am i nie jest zbyt 
skom plikow ane.

Alianci nie wywierają 
żadnych presyj

PARYŻ. (Elta). Reuter ogłasza  
z Paryża w iadom ość nast treści: 
„F inlandia znajduje się  w  tej ehw i 
li na rozdrożu i sam a m a decydo­
wać o sw ym  losie. Jak w skazują  
w  dobrze poinform ow anych  ko- 
iacli, W . Brytania i Francja nie 
elieą w yw ierać na n ią żadnej 
presji. Jeżeli F ń ila io iia  życzyłaby,

aby sprzym ierzeńcy udzielili jej 
sw ej pom ocy, pow inna ona'jody*  
nie zw rócić się  do n<ch. Jeżeli ona 
nie obierze tej drogi, m oże rozpo­
cząć rokow ania, id tr e  proponuje  
jej w łaśnie S zw ce’:'.“

Mote być muwa tylke 
o honorowym pokoju
LONDYN. (Elfa), Ju iiełej F inlandii 

w Londynie G ripcnbcig ośw iadczył przed 
stawicielowi Rculern, iż F in landia  zawszi 
była przygotow ana d o  zaw arciu pokoju 
z B osją Sowiecką, jed n e l n ie może uns 
zaw rzeć pokoju na nie-nluowieuiiich wa­
runkach . Nlepodlegloś' F lnlanuii powin­
no być utrzym ana. Grtpcnberg o św ia t 
czyi, 11 jeżeli doniesienia peanowi o no­
wych w arunkach sowieckich odpow iada 
ją  praw dzie, oznaczałoby to, iż  Aw. So­

wiecki żąda obecnie jeszcze więcej, a 
zwłaszcza w okręgach p .zesm  ku K arel­
skiego i północnej części jeziora Ładogi, 
M inister dodał jeszcze, iż w du lu  7 m ar­
ca rozm aw iał z  lo rd» ir lin lifasen i, nie 
może jednak udzielić żadnych inform a- 
cyj o  treści tej rozinowy.

*

KOPENHAGA. (Elta) Reuter 
donosi, iż  w edług otrzym anych z 
K onenhagi w iadom ości, przybył 
sam olotem  do Sztokholm u m arsza­
łek  Manucrh«vm

Kto reprezentuje Finlandię?
HELSINKI. (Bita,. Havas oonosi, i i  

w okresie 3 dni, kiedy się rozpoczęty 
w Sztokholm'e rokowania pokojowe po­
między Rosją Sowiecką a Finlandią, mar 
szrłek Manner.heini przez caiy czas nie 
Opuszczai Frniand i, V. sfeiad delegacji

iińskięi. k tóra  p~zed 48 godzinam i udała 
sir do Sztokholmu, wchodzą m. in. J u ­
lio R aasikirl 1 Vsinu Yoior.m;

*
PARYŻ. (EUa). Pismo ónŁreosiigeant" 

pisze, iż w Sztokholm ie Pansik lri oilbę- 
czie narady  z m inistrem  -praw  zagra- 
) ieznyeli Szwecji posłem Ntomiee w 
Szwecji i szefem b iu ra  prasowego nie- 
a ieckiogo m ioisliem  spraw  zagranica. 
1 yeh d r  D Dtricbcm . W  -dli.g pism a wra* 
z Pn:u;iuvim  przybył do Sztokhol n a  
trkże generał how ubroyer, k tó ry  repre­
zentuje chr-rego m arszałka M anner- 
heima.

W  pó ficjainyoh kolach w skazują 
pa  nazwisko przem ysłowca szwedzŁ ege 
We-nne Grena, k tr ry  ma pośrcd jiczyć w 
konflikcie Sówiecko-fniskhn. Ten prze- 
uu.-P-.wiec szwedzki inwestował wiele 
swego kapTafu w  F.ntandm Priei-w al o t

{Dokończenie na sir. 9)
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„Federada nowe/
F-urpp y“

według planu Otto von 
Habsburga

AOW Y YORK. tEilta). W edług  
w iadom ości D N B , D jiy  następca  
tronu w Austrii Otto ro u  H absburg  
doręczył w ielu  onpow i^Jziałnyiu
osobistościom  Am eryki przygoto­
w any praw dopodobnie za w iedza  
C ham berlaina i  Dalad'er pian or­
ganizacji E uropy środkow ej po  
zw ycięstw ie sprzym ierzeńców . Plan  
ten jakoby przew iduje całkow ity  
podział N iem iec, zn iesien ie suw e­
renności Jugosław ii, oraz oddanie 
części obecnego terytorium  Ital'i 
m onarchii D unajskiej i Turcji.
V  edług tego planu do M onarchii 
D unajsk iej w chodziłyby; Badeu,
W ucrltem herg, Baw aria, Jugosła­
w ia i W ęgry oraz T rijesł. Plan ten  
przev idujc odbudow ę C zechosło­
w acji wraz z krajem  Sudeckim  
i południow ą częścią  Saks«n>i. Od- 
bud‘Hrana Polska otrzym ałaby Gór 
ny Śląsk i Prusy W schodnie D a­
nia otrzym ałaby Sehlesw ig-H olsz- 
tcin . L ew y brzeg Krmi należałby  
do Francji. Poza tym  utw orzona  
byłaby % północnych N iem iec re- 
spnW ika. W szystk ie te now r pań­
stw a n*iaivl>v być połączone w ,.Fe 
dęraeję now ej E urony4'. An dia  
i Franeja w prow adziłyby w  P ru ­
sach  i M onarchii D u iiaJsk'ef 50 
letn ią kontrolę w ojskow ą. Poza  
tym  w  tych państw ach zaciągnięta  
byłaby przym usow a pożyczka na 
w yrów nanie strat w oiennvch . Od­
budow ana byłaby niepodległa Al­
bania W szystk ie w ysny na Morzu 
Śródziem nym  oprócz C ynm  i Mai 
ty  byłyby oddane ich p ie-w szvm  
w łaścieietem . W  ten snosóh w ysny  
D okadenezu oddane bvłybv Turcji.
T’f r a f e  p r z e z  T ta l ię  T r y j c s f u ,  A l b a ­
n i i  J R h o d o s u  w y r ó w n » n o b v  o d d a ­
n i e m  T ta t i i  n u s t s ń  z n a i d n j a c r e b  

. . ,  . , . -  . . .  ’ „  HELSINKI (Elta). W dniu 8 marca
s  ę  p o  lioiłz*7 A b i s y n i a  i 'b* 1 T o- . naczeine dowództwo fińskie ogłosiło na- 
z a  t y m .  i i t w o r z o n c  z o s t a ł o b y  ś c i s ł e  stepujący komunikat: .W  przesmyku Ka

Finlandia sama zadecyduje n swym losie
{Dokończenie ze str. 1)

Swą podróż do w , ,-p Bahamas i powrócił 
do Europy tym samym statkiem, n a  któ­
rym uakźe znajdował s ę  Smnner Welles. 
Wcnner Gren powrócił szybko z  Paryża, 
gdzie zatrzymł się królki czas

f z e q r  ż ą d a j ą  S o w i e t y ?
„Liet. Żinios" donoszą: N ie­

oficjalne sfery zagraniczne m ó­
wią, że  Z SSR żąda obecn ie całe­
g o  obszaru Karelii wraz z m ia­
stem  Vflaurl, półn ocn ego brzegu  
ieziora Ładoga z miastem Sorta 
vala, ca łego  półw yspu Hangę i 
ibszaru Petsam . W szystkie te 

m iejscow ości ZSSR chce ob iąć  
do w łasne! dyspozycji. Rząd Ku- 
usinena nie będzie wtedy przez  
Sow iety  popierany.

P r e t w s z e  r o z m o w y  s t r o n  
p rzy  p o śred n ic tw ie  S zw ecji

OSLO, (E lta). „Ttdcns Tegii*- donosi, 
iż w r  czw artek odbyły się bezpośrednie 
rozm ow y przedstaw icieli F in land ii t R o­
sji Sow ieckiej w spraw ie  m ożliwości po­
koju  Sootknnle przedstaw icieli obu 
państw  odbyło się przy pośrednictw ie 
rząd i i  Szwecji. To sam o pism o donosi, 
lż  Szw ecja, jako  osta tn ią  próbę un ikn ię­
cia interw encji państw  zaehodnleli w 
konflikcie fińskim  znnrononow ała w strzy­
mać działania w ojenne. F in land ia , w ska­
zując na możliwość in terw encji państw  
sprzym ierzony cli i za poradą A m iil i  o d ­
m ów iła p rzyjęcia tego p lanu. Pism o to 
rów nież donosi, iż państw a zachodnie 
ro-.wnży!y m ożliwość dokonaniu kroków  
w Szwecji i N orw eg i, aby przepuściły 
w ojska sprzym ierzonych.

R o la  b . n r e z y r ie n ta  F fn ia n d ii  
.* v in h r f v u d a

KOPENHAGA < Elta). Według DNB, 
były prezydent Finlandii Svinhufvud w 
dniu 8 marca udał się sai.iotoFm do Ber­
lina. Stąd Svinhufvud uda się w podróż 
wypoczynkową do Wioch.

Poco Ribbenttrop 
pojechał do Włoch?

BERLIN (Elta). W dniu 9 lrar- 
ca przed południem  niem iecki 
m inister spraw zagranicznych  
Ribbem rop udał się  na k iótk i 
pobyt do Rzymu.

*
RŻYM (Elta). Prasa włoska popiera 

wysiłki pośrednictwa w konflikcie sowiec­
ko-lińskim. *

,XX Amżius* pisze: W sobotę przed 
południem min. spraw zagra-ecznycb Rze­
szy von Ribbentrop wyjeżdża specjalnym 
pociągiem do Rzymu w towarzystwie 
swycir najbliższych współpracowników. 
Ml niedi:e'ę fł>bbentróp spotka ssę z Kus- 
su.nim i nr. CHno. Pismo „Essener Na- 
tionalzeitung’ zaznacza, że Ribbentrop [e- 
dzie dn Rzymu akurat w cz-8ie gay wy­
łoniły się przeciwieństwa angielsze-wło- 
skio i gdy w Europie bawi w ceiach in­
formacyjnych amerykański wicem,nistor 
spraw zagranica,ych. Według pisma wła­
śnie obecnie wypada podkreślić wspólno- 

i l ę  interesów włr.skn.niem-eckich. " 'ed ług  
organów marsz. Goeringa: .ani Niemcy
ani Włochy nie dopuszczą, bu reakcyjne 
państwa, zachodnie ze swyśni przestarza­
łymi sposobami sojuszów utrud tał wpro­
wadzenie nowego porządku w Europie 
i zabijały ideę młod, ch państw narodo­
wych".

Dalsze ewentualne rokowa­
nia w Tallinie lub Rydze

KOPENHAGA 'Elta). Wedrug p,zez 
Re-itera otrzymanych wiadomości, narady 
nokojowe -oariecko fińsk e będą się odby­
wały w TaPinit ł >b Rydze. Dotychczas 
nie zostały rozpoczęte is totn!e rokowania 
pokojowe a jedynie zostały omówione i 
sa jeszcze omawiane różne możliwości 
zakończenia w >jnv Przypuszcza];), iż ży­
wotną kwestię Finów stanowi sprawa 
Hangoe.

Zainteresowanie USA
MOSKWA (Elta). W ć.iiu 8 marca 

ambasador St. Zjednoczonych w Moskwie 
przybył do komisariatu spraw zagranicz­

nych i odb” ł 2-godzitiną rozmowę z Mo- 
łotowem. Po rozmowie odmów,ł on u- 
dzielenia wszelkich informacyj prasie.

Moskwa miiczy •sa
MOSKWA (Elta). Reuter donosi, iż 

w oficjalnych kołach Moskwy nie udzie- 
laią żadnych wiadomości o szeroko oma­
wianych zamiarach pośredniczenia pomię­
dzy Zw. Sowieckim a Finlandią. Jedynie 
Kuusinen w dniu 8 marca ogłosił artykuł 
w  piśmie „Komsomolslnja Prawda", w 
k ó vm pisze: Przyszedł czas zdecydo­
wać się Finom, czy opłaca się przelewać 
krew za utrzymanie M.’nnerhe'ma“.

SzfQkh@hn izolowany
S zw ec je  p r z e r w a ła  ł a  z n o ść  te le fo ­

n ic z n ą  z e  Ś w ia te m
OSLO tElta). P ra s a  n o rw e sk a  do ­

nosi, iż iz ą d  szw ed zk i  w s trz y m a ł  w czo ­
raj po łącz en ie  z  z a g ran icą .  W zw iąz ­
ku z  tym, p r a s a  n o rw e s k a  nie mug- 
la o trzy m ać  w iadom ości od sw ych  ko­
re sp on den tó w  ze Sztokholmu.

*
KOt>F.NHAGH (Elta). Jedynym  tem a­

tem  rozmów w Sztoknolmie wa czw» te.< 
po po łudniu  łnra sprawa rokowań po- 
m ędzy Finland ą a  Ro«|ą Sowiecką. 
Grzędy szwedzkie uznały za potrzebne 
orzerwoć telefoniczne połączenie z za 
granicą.

Po godzin 16 we ciwar.ek t  Ko- 
p en h g L  nie można było uzyskać dołs 
czenta te eforticzn-go ze SH okhGm em . 
Jak donoszą, w SzłcKholmie is tnieje 
wielka różnicn zdań. Wediug DNB w:a 
domości o akcil Dośrednictwa w konflik­
cie fiń -ko-zowleckim, otrzymane ~t źró­
deł f ancusklch I angielskich, całkowicie 
p izec /ą  wl dom ośclom  o rzekome! de- 
cyzil sprzymierzeńców wzięcia ud? li w 
tym konflikcie. P.msa duńska  donosi, Iż 
wiadomo ć o możliwej Interwenci! sp^zy- 
mierzcnych wywołała pewne zan epoko- 
j-.nle, S wedzkie ko lr  oficjalne uprzedza­
ją, iż nie należ wie zyć poołoskom nsd- 
cho-' acvm z Paryże I Londynu, że Ro­
sja Sowiecka wręczyła swo e p opozycje 
i określiła warunki, na  jakich zgodzIłaDy 
się wstrzym:ć działania wojenne.

*• +  P-

Alina z Straussów '  '
Zmarła dnia 8 marca 1940 r. 

Eksportacia zwłok z domu żałoby 
nl. Wiwdskiego 6 m. 6 o gooz. I '  
ón. 10 bm. do kości ła Serca Jezu 
sowego. Nabożeństwo żałobne dn. 
11 bm. o godz. 9 30 po czym nas 
tąpi pogrzeb na cmentarzu o-Ber- 
nardimskim O powyższym zawiada- 
dammią pogrążenie w głęboKira 
smutku.

S y itcw i , S y n o w e  i k rew n i.

Lody lezier ftfskfeh — terenem
crota*' w łiistoiii wojen zaciętych w&Ht

p o r o z u m i e n i e  p a ń s t w  bałk*tńsk*«*b 
p o d  k i e r o w n i c t w e m  T n r e i l  f  R u  
m u n ' i .

Otto vcn Hahsburei 
na przvfer’U u Rooseyelta

WASZVNGTON. (Elta). W  dnin 8 ma­
ca prezydent Roosevelt wraz z małżon­
ką, urządził herbatkę na cześć Otto vou  
Habsburga i jego brata Feliksa. Dyplo­
matyczne kola waszyngtońskie przyjęciu 
temu nie na-dają żadnego poJi*vczuego 
znaczenia.

Hotel-^enslenat
PRZYJMUJE GOŚCI

DOSKONAŁA KUCHNIA 
Wileńska 28—6 (JII piętro)

reiskim nieprzyjaciel di ej nacierał w 
nółnocno zachodniej części zatoki Vupuri. 
Podczas zakończonych we czwartek wie­
czorem walk na półwyspacn zatoki n e  
udało się nieprzyjacielowi posunąć się 
naprzód. Zostały oap ir te  sitaki skierowane 
orzeciwko pozyc'om fińskim na wysi ach. 
Artylera fińska zniszczyła winIe czołgów 
t 8 dzioł posuwających się naprzód toJem. 
Zostały odparte ataki nieprzyjaciela o 
charakterze lo ka^ ym  pomiędzy zatoka 
Viipuri i Vuoksl. T ł  zostało zo'szczonych 
7 czołgów f 2 samoclrndy pancerne Pod­
czas ostatnich ataków pr .eciwko pozycjom 
tińsk<m w K i e r u n k u  Paakoła nieprzyjaciel 
utracił ponad 100 żołnierzy.

Na południe odVuosalmt nieprzyjaciel 
dokonał próba7 prze ścin przez lód ieziora 
Vuoksi, zost.J jednak odpa ty. Nie udała 
się także próba zaatakowania Taipale. Nr 
północny-wschód od ieziora Ładogi został 
odparty atak nieprzyjaciela skie,owanv 
przeciwko Koilanjoki. Tutai nieprzyjaciel 
na polu walki Dozostaw ił około 9 000 za-

O ź i f f l e l n  s i ę  M l e ć  o  we? Z « f r l i € f l ? l e

G e n .  P r a i s t h i i s e U ł  n n  m c i *
Wzmożona działalność lotnictwa

KOBLENZ. (Elta). DNP donosi, iż 
wódz naczelny armii niemieckiej generał 
Praucbits h ponownie zwiedził front za­
chodu' Wysłuchał Oii SDrawczdan, wyż­
szych dowódców armii i lotnictwa

3ERLIN. (Elta). Kanclerz H ller z 
dniem 1 marca mianował naczelnika ko­
munikach moiorowei v planie 4-tettiim 
płk. sztabu generalnego Adolfa von Schefi 
generałem. pr?yzrt:ąc  mu jednocześnie 
tytuł wiceministra komnnikucji Rzeszy. 
Podkreślaią w związku z tym, >ż coraz 
bsrdziei koncentrowana jest komunikacja 
motorowe.

LONDYN. (Elta . Reuter Komunikuje 
iż S sm o ło ty  b r y ty j s k i e  w dniu 7 go m a rc a  
w ie c r o r e m  b o m b a r d o w a ł y  p a t r o lo w e  stat­
ki n i e n r ^ c i n e  przy Boikum. Pozatym przy

Sylt został ob zucoay bombami pomocni­
czy statek finty wojennej.

LONDYN. (EKa). Ministerstwo lot­
nictwa donosi- ,\V dniu 8 marca samolot 
brytyjski u DÓtnocnego wybrzeża Szkocji 
zauważył samolot niemiecki i strącił go 
do morza. Jest to 45- fy sa m o lo t  niemiec­
ki. który zurt-rl stracony od początku 
wojny nad W, -Brytanią, czy u lej hize- 
nów Jeszcze 9 sam iotów zostało tik  
silnie uszkodzonych iż wątpliwe zy 
mogły one dotrzeć do swych biz.

LONDYN. (Eita). Jeden okrzt brytyj­
ski w pobłiżti Brzegów Szkocji uratował 
we czwartek jednego członka załogi, strą­
conego sanioktu  niemiecki go. Lo'ni!; 
niemiecki z-midow-ł się w łódce kauczu­
kowej Inni dwaj członkowie załogi tego 
samolotu niemieckiego trzymał; się k..r- 
czowo tej łódki, jednak nim statek angiel­
ski dopłynął, zatonęli.

O f f c j ^ t n e
o ra ic ie  samotoków J)rt)ty]sktch n^ i zachodnią Polską

I.O.N LYN, (E lta). tific .ja ln r kom  l- 
n i tu l  donosi, iż bry ty  :skie sam oloty wo­
jenne, w er sic lotów  nad  N lem eam ł 
p rz e b r ia ty  nad  zachodnią częścią P olsk 1 
i nad  Pozna ii'* m.

Prasa litewska, w tym- wy, bodzące 
w jęz1' u polstim ,Nov.e Słowo* podało: 

7. Rygi donoszą, iż onegdaj w nocy 
samoloty -angielsk e przeleciały nietylko 
nad Poznanym , ale i nad Warszawą Ło­
dzią, Kaliszem, Krakowem, Częstochową 
i Katowncam rozrzucając dziesiątki ty ­
sięcy ulote'» w  języku po'skim.

Krwawe ?.aburzmte w Tel Awiwie
^V oIkIsrlicr B eobachter“ donosi, lż 

w ezoraj w Tel Awiwie grupy rew izjoni­
stów , niezadow olona z ostatniego zarzą­
dzenia rządu  angielskiego, og ran iczają­
cego m ożliwości zakupn przez Żydów 
now ych gruntów  w Palesłynic, zwołała 
wiec k tó ry  p rzybra ł ch arak te r w ystąpie­

nia anłybrytyjskiego.
W m ieście dosolo fo burzliw ych 

stare  m iedzy dem onstru jącym i i pollcią. 
6 osób zostało zabitych, 6C rannych , w 
tym w iciu polic jan tów . 250 uczestników  
demu nstracy i aresztow ano.

W ojsku obsadziło jakoby  cale m iasto

bitych żołnierzy. Na innych odcinkach 
frontu lądowego była czynna artyleria. 
Zostały odD ar te  wszystkie ataki nieprzy­
jaciela o cliarakLerze lokalnym. W dniu 
7 marca dwa oddziały nieprzyjaciela pró­
bowały oosuwać się naprzód na lodzie 
satoki Fińskiej w kierunku Haaparaari i 
Viro1aiiti, zostały jednak odpa'te .

Lotnictwo fińskie w dniu 7 marca do­
konało lotów wywiadowczych, obrzucając 
bombami i ostrzehwując z karabinów ma­

szynowych skoncentrowane woiska nie­
przyjaciela na lodzie zatoki Viipuri, a 
także tabory, czołgi i wozy. Lotnictwo 
Zw. Sowieckiego było najbardziej czynne 
w okiisach  Kotki, Sakkirari i zatoki Vil- 
Duri. W innych częściach k,aju ukazały się 
jedynie samoloty wywiadowcze. Według 
stwierdzonych wiadomości, zostało sl ą- 
conych 6 samo1otów nieprzyjaciela. Los 
dwóch samolotów nie jest dotychczas 
znany.

Ważne nwady w Ankarze
brytyjskich, francuskich i tureckich dawodców

ANKARA, (Elta). Dowódca bryfyjs- 
kieli sił lotniczych na bliskim wschodzie 
generał M iichd  1 dow ódca francusk ich  
sił  lotniczych wę w schodniej części Mo­
rza  Ś ródziem nej, generał Jauncaud  w 
d n iu  9 m aren p r  yb- Ii do Ankary, gdzie 
p rzenronndzą i-ozmowy z tureckim  szła-

bi-m generalnym . Obaj generałowie przy 
jęci będą przez m inistrów  spraw  zagra- 
ulcznyt-h i w ojny T urcji. P o d k re ś la j, iż 
iu! o statn ln  posiedzeniu najw yższej rady  
w ojennej w T urcji przewodniczy! pre - 
zydenł reąubliki.

•dtantew**,* ■

7 m >  t r a n c u s K o - a n g ^ e ł s k i

zaczątkiem konfederacji narodów europejskich
LONDYN. (Eita.) Przem aw ia  

jąc w w y żs’ej szk o le  nauk ek o ­
nom icznych w Londynie, Lord 
Cectl oow iedzia l, iż zw iąrek  
francusko angielski po «ojn+e 
słanie się zaczątkiem  konfedera­
cji n srodów  europejskich. Zasad­
niczym  celem  konfederacji ma 
być utrzym anie p ok o ia  w Euro­

pie. K onferencja bądzle dostępna  
każdęm u państwu europpjskiemit, 
które uzna zasadę, iż agresja 
jest zbrodnią m iędzynarodow ą. 
Lord Cecil dod:«ł, iż kom peten  
Cja Ligi Narodów z oewnych  
w zględów  m iaiaby byc rozsze­
rzona.

R z ą d  w ł o s k i  w  s Y t u a c j E  o d  s i e b i e  n i e z a l e ż n e )
R7.Y f (El "). W p em a p ' i*znsczo  

nym ( la  s  u by aypłomalyczr c, Uali! ,!n  
forms ions óc  Gi n ‘ o !cszonv zo-.fat 
j i tK -jf .  klory p-ifdslaw ia  slan-wlskc- 
rządu ł al i w so aw'e decyzji W. Brytanii 
wslrz mania do I nlii imp..rta weola nie 
rn ie rk i fg i .  Według tego artykułu oficjal­
ne k ła włos !ie odmawiają wszelkich 
zers- ch ,  w tai sprawie karr.ent»rzy.

T uinaczy : ię to tym, ż Italia znajduje 
»:ę  ot-e-.nie w sytuacji d e j  u '  i de  facto.

W  s y tu a c j i  d e  j u r a  Ita lia  z n a jd u -  
| e  s ?  d l a t e g o ,  p o n ie w a ż  c za d  o c z e ­
k u je  o d p o w i e d z i  n a  n o t ę  z  d n ia  3 
m a r c a ,  p d e  ł a s t o - p o n i e w  iż nc e « u -  
Sn s :ę  d “c -zjl A ng lii  w  s p r a w i "  s t e t .  
kA j w ło s k i c h ,  z ira idu j i-cych  s ię  w  
p o rc ie  k o n f r o ln v m  f r ; .

F r a d c i a  d e f i n i t y w n i e  p r z e r y w a
wszelkie stosunki handlowe z Sowietami

PARYŻ (Elta). W* francusk im  dzień- j nia, uprzedzenie, iż z dniem  15 m arca 
n ikn  urzędow ym , w prątek ogłoszone zc ' r: es ai ą  obowiązywać sowiecko - fran- 
sła io  iu iuorterom  francusk im , sprowę- | cuskie umowy handlow e, 
dznjącym  tow ary sowieckiego pochodzę- 1

Mołotow Eioltiterem ńmd ZSS^
MOSKWfi. (Eita.) Przewodniczący :3dy 

komisarzy ludowych i spraw zagranicz 
nych Molotow w dniu 9 r r a rc t  obchodzi

50 le tn ią  rocznicę u rodzin  2 o’-azjl te ! 
w całym  Związku Sowieckim od b ęd ą  się  
zebran ia  t m anifestacje.

s k o n f f s k o w a t a
p ^ l s k t  w o j a f T y

ru(r) „Dziennik Urzędowy"  
mnński opublikow ał zarządzenie, 
na m ocy k tórego  w szystek p o l­
ski m ateriał w ojenny,' interno

wany w Rumuni), znst»ł skonfi­
skow any na rzecz rumuńskiej 
obrony narodowej.

Nabożeństwo i  robne 
za  d u s  p  S +  o-

f i l e ^ s a n i r a  K u d r z y e k fe T o
zmarłego 28 lutego 1940 r. w War 
szawie, .w wieku lat 64, odbędzie się 
14 marca 1940 r. o godz. Ł30 rano 
w kościele O. O Franciszkanów w 
Wilnie p r ;y ul. Trockiej, o czym za­
wiadamiają pogrążeni w smutku 

żona, córka, zlęC, w nukow u

Welies rozffti3»viał 
z K-tlergm

W N.-. 5? „Izwies i i ' z dm a 4-go m ar­
ca zarr eszczo-^a została następująca de­
pesza T- - "t Jo rku .

berliński ko resp o n d en t 
ai f  P ressa, W -ll-s  rozm aw al
z K w p.zeciągu półtorej godciny.
"ode -s -ozmowy -bv11 obocnl: a ttache
(J.S r* . Carque, min. R ibbentrop, szef 
kanc-N rit H itie-a M eissner i tłum acz 
Szrr td

J a k  opow iadalą, donosi ko res p -n -  
deo t, kanclerz m ial zakom un'kow ać Wel­
lesowi, że niem lec <o-sow;e _kie p-irozu- 
m csnle u-zyniło  Rzeszę niezwvcieżoną 
ek o n o m '“T" '‘! w w oin  • 7 F r- -c  ’ 1 " n -  
q!ja H itler ośw  "dczy ł, że  N iem cy 
p rz y ję te  n a  si -hie w  F urop ie  Cciit-al-- 
nej .a k ie  sam e z o b o w n z a n n , ja k  U.S.A, 
w stosunku  do w szystk ich  krajów 7 ame- 
ry k ań sk ich . N iem cy p ra g n ą  zw ro tu  je j 
kolotlij. Mówiąc o rozbru e  liu, Hi ler za ­
żądał rozbrojenie takich tw ie^tz ang  el 
skich, jak Gibraltar, Ma ta, S łr ia o o n re , 
ażeby usunąć kontrolę angielską nad  
m ors' iml szlakam i.

Kanclerz m iał za ry tać  W ellesa, iaka 
byłaby pozycja U S B . Gdyby akieś p ań ­
s k o  nie ame'vkaoski<i kon t’ "ow a ka- 

«ł Pan»ms'A? K ancle rz  z a ż ą d a ł t" 'tż u  
s ta łe j hegem onii N iemie lad  C zecha­
m i, M oraw ią, S łow acją , P o lsk ą  i Wę- 
g ram 1 a  tak<.e g w ara rc jl, ze F ,7glja  i 
F _anc]a nie popchną („n it ;ołKnu “) prze­
ciwko Rzeszy krafow Bałtyckich ł <;kan- 
dynńwrkich. ^rzytem  Kanclerz zaoytał 
W ellesa, jaka była by poz«cja U.S.R. e- 
żell by jakieś paiistw o oziatyckie alb® 
europejskie , próbow ało skierow ać prze­
ciwko nim  MeUsyk?

Dalsze rozmowy Wellesa 
w  Paryżu

PARYŻ (Elta). Suirner Welles w tow a­
rzystwie chaige d‘aftaires St. Zjednoczo­
nych M urnhy w piątek przed południem 
złożył w izyty przewodnRzącym senatu 1 
Izby Poselskiej Francji Jeanneney i Her- 
riotowi.

Uchodźcy mł>e widziani-., 
na Sant-Domingo

P«_-iament rupubłik i Lt u o m in g o  
przyjął jednogłośn ie  w iosek w spraw ia 
udz in le ita  u  lycbm iastowego zezwolenia 
ne  wjazd 590 rodzin żydowskich, bodą­
cego pierwszym krokiem  do osied len i! 
1C .0 )0  uchodźców żydowskich na te re- 
nie repubLk'.

Uchodźcy, zarów no żydów:., y, (ai. 
n :e żydowscy, będą zwalniani od p .d a t-  
kn Im iaiacyjnego oraz od c!*^ na  wwo­
żone m eble, naczynia t narzędzia Po­
r a d  to  ustaw a przew iduje z^c in fen łe  ic 1 
od podatku  gruntów*!)". W reszcie uęda 
oni sncąll uzyskać abywateU.wo do  ni- 
n ikańskie I pe>ne r ó w n o u p  aw nienie. (jr)

S  Z  P  f  t. K  f
M iędzy  dwema kupcem1’ dtszio  

do zatargu vrr. tl? honorowym, 
Sekundanci dopi owadzid
do pojedynku ma r t n  Jwery. Kroki  
odmierzone. Ncc/le 'jeden z przeciw- 
ników w e  wytrzym uje  nerwów i  
mdleje. W zyw a ją  lekarza. P rzy w ra ­
cają go do przytomności. Jeden z  se­
kundantów dodaje ytucky:

—  Odwagi, odwagi, panie Salo­
monie!

— Ł atw o  się mówi, ale jestem  
przecie włosek od śmierci!

—  P a ń sk i  przeeiumik na pewno 
spudłuj et

To wiadomo. A huk to nie?
■* *

*
Szef propagandy Słowacji Mae! 

został zaproszony do Burlinc. T 
zw iązku z tym  przypominają, t e  
kiedy B ach a  w Pradze interesował 
ne tym i spraw am i  — to razem z  
Machem robili propagandowy h a-  
c h e r - m a c h e  n.-

* *

TF zw iązku  fc przyjazdem  Ordo 
nów my do W iln a —mówią, że  założy  
ona w łasn y  teatr pod naswąi

R e d u ta  O r d o n  k i t . .

11021804
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MĘKI PAŃSKIEJ 
NIEDZIELA

Jan. VJU, 46-59.

Na w idow ni ew angelicznej często w y­
stępują fa ryzeu sze  i  Sadduceusze. N azwy  
pochodzą z  języka hebrajskiego: pierwsza  
od wy razu , p e r u s e jm c o  znaczy odłączo­
ne’, d n ig a  od słowa: ,  isoddukim "  — spra- i 
w adliw y.

W II i ! w ieku przed Chrystusem  is t­
n iały w  P alestynie w śród Żydów  dwie 
r i lig ijne sekty: Faryzeusze i  Sadduceu­
sze, które często m iędzy sobą prowadziły  
snopy. Główną różnicą pomiędzy obydwie­
ma sęktam i było, że  Faryzeusze trzym ali 
s:ę ściśle podań i starych zwyczajów , 
Su ldncehśęe zaś odrzucali tradycje. Te 
no lania u Faryzeuszów stopniowo nara­
ż a ł y  i  u tw orzy1'' w  końcu, obok zakonu 
m aiteszow ego, tłumaczenia tego zakonu i 
to bardzo drobiazgowe, które później prze­
chowały się w  księgach M iszny i Tahnn- 
riu. Obok tradycyj Faryzeusze posiadały 
jeszcze w łasne dogm aty o zm artw ych­
wstaniu i  sądzie ostatecznym , a także 
w łasne wyobrażenia o aniołach, diabłach 
i t n. Sadduceusze trzym ali się natom iast 
ściśle P ism a (Biblia) — Faryzeusze zna- 
leźli mię Izg ludem szacunek i  w pływ , 
Sa iduceusze za ś byli odłamem zachowaw- 
r:o-arystokratycznym . Za  czasów Macha- 
beus.-ów i  H eroda Faryzeusze ju ź  m ieli 
w e lk ie  znaczenie, najw yższa rada—San- 
efedryn  była w  ich ręku. Po zburzenia  
Jerozolimy w  r. 70 po C hrystusie zapano- 
w r li całkowicie nad duszam i żydow skim i.

' Rzym ian nienawidzieli i Herod prześlado­
wał ich za in try g i polityczne. Zakon M oj­
żesza r fał się igraszką drobiazgów, oczysz­
czeń idłur'ch  modłów, postów  omywań i 
przesądów. Farazeusze un ika li obcowania 
z  tym i, k tórzy do ich sekty  nie należą i  
d'atego nazyw ali ich odłączonymi, cho- 
c o ż  f  an i byli pełn i chciwości, obłudy ł  
zawziętości. W  przeciw ieństw ie do Saddu- 
em szóK ’ w ierzyli w  nieśm iertelność duszy  
i  na urodę lub karę oc śmierci. Ku Chry­
stusow i nowzięli najzaciętszą nienawiść 
za noxvatorstwo w  Jego nauczaniu , za sło ­
wo prawdy i  surowego upomnienia, ! Jan  
nazyw ał ich .rodzajem  jaszczur czyn i' 
C hrystus upominał' » Biada wam dokto­
r o w i  i  faryzeaszowie obłudnicy, iż jesteś­
cie podobni grobom pobielonym, które 
zew nątrz zduią się piękne a wewnątrz 
pełne kości zm arłych i  wszelkiego p luga­
s tw a '. t Mat. X X III , 27)

Dodać należy, i e  m iedzy Faryzeuszami 
buli ludzie pobożni i  prawi.

Ks. M irheł R utkow ski

Idea krajowa Ludwika Abramowicza
Ludwiik Abramowicz zakończył 

życie w  dn. 9 marca 193 ) i\, w prze­
dedniu w ypadków , klóre sia ły  się 
w łaściw ym  początkiem  drugiej 
w ojny św ialow ej. Czy jo 5 zakończe­
ni e zbliży rzeczywistość, w której 
żyjem y, do podstawowych założeń  
jego światopoglądu, do jego kon­
cepcji życia zbiorowego —  nie w ie­
my. Świat tzw. cyw ilizacji zach od ­
niej stoi przed śm iertelnym  niebez­
pieczeństwem . Od tego czy znaidzie 
w sobie dosyć sił, abv przezw ycię­
żyć nieuniknione następstwa wojny, 
afty opanow ać t o t a l n y  k r y z y s  
deoiwy, m oralny, gospodarczy, któ­

ry się zwali na lu d /k ość w kremi te- 
cyw ilizacji żyjącą —  zależą dalsze 
lo sy  narodów euroneiskich. C-/V za­
tryum fuje bezosobowa, ufieżdżaca  
niw elująca nrzem oc zm echan izo­
w anej „zaloiehs7aTiowanei“ zbioro­
wości, czy też odrodzi się chrześci­
jański p n  m a t  C z ł o w i e k a ,  
w ko autonom iczne? osobow ości dn 
cbowei, snołecznei i .yosnodnrr-'oi,
jako ośrodka tw ó r o e i d y sp o zy e ii__
oto kordialny problem pow ojenne­
go jutra.

W sferze Icm  ogólnego nrohlo. 
mu m ieści sic też rozwiązanie wieln 
szczegółowych zagadnień, które z» 
n> iwały i franiły um ysł zm arłego 
pisarza wileńskiego.

Ii r s ! o w o ś ć - Ludwika Abra­
m owicza bvłn końce no ią onnrfą na 
głe lokicb h i .y t t y f - j o z n f i e r i  ety­
cznych przeslankaeli. W  lego prze­
konaniu  terytorium  byłego W.
TfcJestwa T itewslcie«o w  wyniku
długiego procesu dzieiowego, oraz 
dzięki specyficznym  cechom sw e­
go ówczesnego ustroili, sw ei oby- 
czaioyynści, warunkom gospodar­
czym  j metodom wsnńłżyeia zamie- 
szkiracyeb ;c gnin  nnro.-lmwcT- 
przokszfałeiło sie w  newnn o d  r e b  
u ą o s o b o w o ś ć  g e o p o-
l i t y c z n o  - g o s p o d a r c z ą .  
Zfcomiona jej nie przestały istnieć 
(o dzisiaj, pom im o rozbiorów, pa­

nowania rosyiskiego, oraz ponow ­
nego rozpadnięcia się na części po 
pierwszej w om ie światowej W yro­
sły^ m e w tak naturalny sposób z 
p o d ło ż n n i  i c js c o weg o, czerpiąc z

Pośrednictwo Szwecji inicjował m d
SZTOK flOLM. fffihaj. W dniu 8 marca 

mzpcr»- ;zoelniły sic pogłoski, iż rząd 
Szweej' dokona? nacisku na rząd Finlan­
dii aliy przyjął warunki postawione 
pr/ez Związek Sowiecki, W nocy Ha 9 
mircn oficjalne koła szwedzkie zaprze­
cz lv h m  pogłoskom, nnzrwająe je bez- 
jr  dsłuwnymi wymysłami. Następnie 
"  •.puinn.ime kola dodały, iż Szwecja w 
żndnvin ..ypadku nie iest pośrednikiem 
»• sprawie pokoju. Za pośrednictwem 
Szwecji przekazane jedynie zostały rz.ą- 
(io w i Finlandii propozycje Związku So­
wieckiego. Szwecja jest tylko formalną 
pośredniczką pomiędzy obu rządami. 
' \  sponiniaue kołn podkreśliły, iż inicja­
tywa obecnych rokowań nic wyszła od 
rządu Szwecji. Inicjatorem był jedynie 
rząd Związku S świeckiego, który prosił 
rząd szu-dzki o powiadomienie Finlan.

dii na jakich warunkach Rosja Sowiecka 
mogłaby zawrzeć porozumienie. Wszyst­
kie wiido-mości ogłoszone o reści propo­
zycji Związku Sowieckiego są zupełnie 
fakszywe.

0flc:afny komunikat będzie 
ogłoszony w Helsinkach 

w poniedziałek
HELSINKI. (EltaJ. J ak  korcspoiidenl 

Havasa donosi wczoraj wieczorem ocze­
kiwano w Helsinkaeli, iż przed północą 
ogłoszony zostanie koinnnikat o  roko­
waniach fińsko sowieckich. Jednak  żarł 
nego kinunikatn nic ogłoszono. Politycz 
ne koła przedsfawiciciow1 Havasa oświad 
> zyly, iż komunikat w tej sprawie może 
być ogłoszony dopiero w poniedziałek.

Roi? $vinhufwd może być spóźnhn?
PARYŻ. (EllaJ. Niektóre dzienniki pa­

ryskie dziś rano podały, jako wiadomość 
slwierdzoną, iż były prezydent Finlandii 
S«»l-iufvud udał się w specjalnej nusji 
do Rzymu 5 Berlina, gdzie będzie jakoby

prosił rządy Italii i Niemiec o pośrednict­
wo pomiędzy Rosją a Finlandią. Nieklóre 
dzienniki paryskie podkreślają, iż misja 
Svitnhiifvnda może być spóźniona.

RZYM. (EllaJ. Agencja  Stefani do ­
nosi.  iż P ap ież  P ius  XII w poniedz ia łek  
o godz 9 r a n o  p rzy jm ie  na  .prywatnej!

audiencji niemieckiego minislra spraw 
zagranicznych Rihbenlropa.

Posiedzenie redy min. we F/ancji
PAR1Ż, ;EUa). W sobotę, odbyło się 

posiedzenie francuskiej rady ministrów, 
na Którym premier Daladier zreferował 
obecną sytuację wojenną i polityczną, 
poświęcając największą uwagę wydarze­
niom w Finlandii .

LONDYN. (Ellaj, Ambasador Sianów 
Zjednoczonych w Wielkiej Brytanii Ken­
nedy, który powracając do Sianów Zjed­
noczonych spotkał się w Paryżu z Wel­
lesem, w d.niiu 8 marca wieczorem spot­
kał siię z premierem Chamberlainem i Ha 
lifaxem.

Specjalny wysłannik Włoch w Madrycie
MADRYT. (Eltaj. Dyplomata weosaij nocy na sobotę oczekiwany był on w 

książę Pignnlelli w  dniu 6 marca przybył tladryck,
•amolotem z Rzymu do Barcelony. Wi

Anglicy uratowali 29 marynarzy włoskich
z zatopionego przez samolot niemiecki statku

LONDYN. fElta). Pewien angielski go s ta lku  włoskiego, który we czwartek 
K l a t e k  eatowniezy, w nocy na piątek nra- wieczorem w odległości kilku mil od 
towal 29 marynarzy, w tym łrzech ran- brzegów angielskich zo#tał zaatakowany 
nycli. Drałowani sl .nowtli załogę jedne- i podpalony przez samolot niemiecki.

niego wszystko, co było tam praw  
d?iwą wartością że m ogą j pow in­
ny bvć przykładem  idealnych fonn  
współżycia każdego społeczeństwa  
etnicznie różnego, lecz w procesie 
dzieiow vm  zrośniętego wspólnym i 
przeżyciam i i dążeniami.

L. Abramowicz m arzył 0 rostytu-
c ji z m o d e r n i z o w a n v c h form  
tego wsmMżycia, które poczytyw ał 
za na?Lą>sze rozwiązanie politycz­
nej i gospodarczej Przyszłości tego 
krain. W idział w nieb zapew nienie  
pełnego swobodnego rozwoiu iego 
bo"atvcb w łaściw ości oraz kuźnic 
p o l i t y c z n e g o  s o 1 i d a r v  z - 
m u  r ó ż n y c h  g r u p  n a r ó d  o- 
w  y c h  na płaszczyźnie jednej h i-  
s f o r y c z n o  - t e r y t o r i a l n e j  
idei państwowej.

Jedną z nntistótnieiszvcL nic- 
od; ow rvcb  przesłanek tej koncep­
cji jest zasada wyłączenia wszelkiej 
supremacji narodowej, jako pew ­
nego przvmu.su narzucanego zgóry 
przez władze publiczną, j ' Abra­
m ow icz niofvlko dopuszczał ale 
uw ażał za naturalna j oożvfec/nn  
s w o b o d n ą  e m u l a c j ę  j r y ­
w a l i z a c j e  r ó ż i P T j ,  k r a  i o- 
w v c h  'k ot  l u r .  W  fVm sz]n. 
cl|cTuvm w spółzaw odnictw ie mogła 
ta łub inna zdolw w ać pierwsze  
m ieisce w  nnc^ezeeólnYąy wyścigi1 
Wn żadnej nie w ołno-zdaniem  I 
Abramowicza —  czvm‘ć z te«o zwjt- 
có“.stwa nunkto wyiścin D0 tworze­
nia syst mm wkasnej publicznej he­
gemonii.

W  odniesieniu  do zietn b W  X. 
Litew skiego L. Abram owicz odrzu­
cał w snćłczesnn mu kryterium  te’ 
dnoliiości języka i kultury, jako 
na w a żn ie jszeg o  konstruktyw nego  
elem entu nnńsfw a. Sym bioza  
kilku całkow icie w olnych w  swoim 1 
rozwoiu kultur m iejscow ych w  Ta- 
m ach jednej idei państw ow ej był? 
ołówną wyróżnia jącą cechą je g o , 
koncepcji prawno-politycznej.

Przez długi szereg lat wwkłaaał j 
C Abram owicz sw ote noglady w | 
. P r z e g l ą d z i e  W, i  l  g  ń  Ł
k i m “. Klimat epo'ki nabrzm iew a­
nia nacjonalizm ów’ n ie  sprzyjał po  
siew ow i tych  idei. Oitres ,,m iędzy- 
w ejn ia ’1 sia ł prfd 7 n ‘i b i n n i
Czystość idei krajow ej tego p isa ­
rza doznawała czasam i odchyleń  
pod w pływ em  ostrej em ocjonalnej 
reakcii jego w rażliw ej w i nry na j 
bieżące w'ynadkpi i s t o s u n k i ,  wśród j 
których żvł i pracował. Ale w  swe? j 
ideow ej postawne pozostał twar- 
dó i n ieugięty Monno prz> wiązany  
,kf w spólnej z dav na Rzecznosno-  ̂
lila przeszłości historyczne] kraju f 
do głęboko w nim  i!  w iącyca  bnga-

yfoflefonerty z ZKowna)

Rząd Wf£gśersU‘ oowałgł 
poi«-' z Rvcsi

Poseł  węgierski dla p ań s tw  ba łty c ­
kich  i P in ia iu l ii  m in is te r  V i lanu  został  
o d w o ła n y  i po  z łożeniu wizyt p ożegna l­
nych w 4 s to l icach  w y je d z ie  z  Rygi, 
gdzie s ta le  zam ieszkiwał,  do Rudapesztu .  
\V n a jb l iższym  czasie  oczek iw any  jest  
p rzy jazd  jego następcy.

Kary za nieiegalue prze- 
krocienie granicy

W obec częstych wypadków n ie lega l­
nego p rz ed o s taw an ia  się przez g r a r i f ę  d-o 
Litwy w koiacii r z ą d o w y c h  pow sta ł  p r o ­
jek t  zaos trzen ia  k a r  za przekroczen ie  
g ran icy  bez zezwcfleń. Obok stosow ane j  
do tąd  k a ry  grzesvny winni będą sk a z y ­
wani również na więzienie.

Jefna ze pr&tfc -iblPtych 
rn.totkania ni litewsko- 

niemieckimi
W ładze  l i tewskie  rozpoczęły zabiegi,  

aby posiadacze  ziemscy na W ileńszczyź­
nie, k tó ry ch  m aję tn o ść  była  zas taw iona  
w b. b a n k a c h  po lsk ich  nie posiada jących  
o ddz ia łów  \v Wilnie, mogli uzyskać  do- 
k n m c n la  p o t rze b n e  im  pyzy sp rzedaży  
ziemi.  S p ra w a  ła  zosta ła  wciągnięta  do 
pro-gramu niem iecko-li tew skich  ro k o w a ń
gospoda-Tczych, toczących się obecnie w 
Berlinie.

tvnh zasobów  polskiej 'kultury in ­
teresował się jednocześnie każdym  
Krokiem napy-ód. każdą nowa zdo 
byczą in m cli kultur m iejscow ych. 
Nie uw ażał b .n a j •,m iej, że zdoby­
cze jednej z m j ł  n a g ą  być osiąg­
nięte tylko kosztem  mny^h,

L. Abraniuwic;. m ieszkał w 
państw ie polskim  w W i ; | e . Po­
m im o tim lności i przeszkód inr-d 
jednak tu m iżnośź przem awia twa 
z łam  sw ego lygodm kn, w- pow ia­
dania pogiądow z punktu widzenia  
biurokraty cznf-j doktryisy często  
borendalnrcli V  ostalm eh lalach, 
w okresie w ielk iego upadku pozio­
m u m iejscow ej w ładzy adm inislra  
cyjnej, usiłow ała ona nałożyć tłu­
mik na jego pióro. P isarz m e fca- 
piiu low ał, szedł do sądu ze skargą 
1 tam przew ażnie w ygryw ał. Do­
piero horoba wytrąciła mu osta­
tecznie utalentow ane pióro z ręki. 
Redaktor Przeglądu W ileńskiego^  
zaw iesił sw ój organ nakrólko  
prze d zgonem.

* V

W pierw szą rocznice godzi się 
przypom nieć ideow ą sylw etkę  
zm arłego pisarza w ileńskiego. Nie 
był to iz low iek  popularny, a jego  
ideje w epoce nasyconej najbar­
dziej mu zaw sze obcym  nacjona­
lizm em , nie m ogły zapuścić 'korze­
ni w glebę społeczną. W okresie, 
w  który i i i  żył, m ógł być tylko szla­
chetnym  m arzycielem , teoretykiem  
polity?cz!iym. Lecz K t ó ż  dziś pow a­
ży się  lwlerdzicy że po n ieob licza l­
nych przeobrażeniach, które woj­
na obecna ze sobą niesie, tlejąca, 
w  pop io łach  iskra nie zapłonie  
św ieżym  blaskiem ! N iestety, p o ­
w ażny kap ita ł m yśli L. Abramo­
wicza gotow i są niektórzy jego  
„adoratarzy“ rozm ienić na drobną 
m onetę. T erm in „krajowość" bvw a  
nie tylko rozm aicie interpretow a­
ny, ale wręcz nadużyw any dla oz­
naczenia bardzc w ąskich, partyku­
larnych tcndencyj. Przysw ajają go 
sobie —  co dzi' w n iejsza —  rów ­
nież ludzii z istotną treścią tego po 
jęcia, ta l jak je rozum iał L. Abra­
m ow icz, n ie m ający w  sw ej co ­
dziennej praktyce n ic w spólnego

W spółw yznaw ców 1 sw oich  idei 
L. Abram owicz m iał n iew ielu . Ale 
szanow ano go ogólnie, a niejedna  
z jego zasadniczych m yśli znajdo­
wała silny oddźw ięk m e tylko w  

W iln ie . N iechże w szyscy  szanują  
pam ięć i czystość id eow ą zm arłe­
go pisarza, dbając o to , aby przy  
tlejącej iskrze jego m yśli n ie pró­
bow ane up iec och łapów  w łasnej 
pieczeni, jak to czynią niektórzy  
neokrajow cy w  prasie wil. Est.

Dzisiejsza Warszawa
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2nmek królewski

Krakowskie Przedmieście

Nowy Świat, róg Pieraekicgo

U c h o d ź c a  m a  c z a s . w ię c  p r a c e  
je g o  sci s t a r a n n ie  w y k o n a n e ,  są  p i ę k ­
n e  i a r t y s t y c z n e ,  g d y ż  są  p r o w a d z o ­
n e  p r z e z  z n a n y c h  s p e c ja l i s tó w

Baluc w Trypolisie
KAIR, (Elta). Przybył w <lniu 8 m ar­

cia cło Kairu nłars/ałck włostki Balho, k tó ­
ry w dniu U b. m, u<fał się du Tryipolisu.

Żarówki - Ttngsram
przodująca marka śwlatcvra

T O N G S R A M

i J  r m u k / A

Nowy nieśmiertelny Akademii francuskiej

J & t  n e  T h a r a u d
Odbyło się pierwsze od wybuchu 

wojny posiedzenie Akademii Francuskiej. 
Uroczystość przyjęcia do grona .nieśmier­
telnych" nowegu „nieśmiertelnego* Jeró- 
me'a Tharaud odbyła się z pełnym cere­
moniałem, przy rzęsistycii światłach, zie­
lonych trakach i wartach honorowych.

Przewodniczył Georges Duhamel, a 
nowego akademika wprowadzali H enry  
Bordeaux  i Louis Gillet.

Muszę być powściągliwym tymbar- 
dziej, że my obaj — mój brai i ja — we 
dwóch tworzymy dopiero jedną skłomną 
osobę, a przede ja stanowię tylko tej 
osoby połowę®.

Następnie Jeróme Tharaud poświęcił 
kilka słów pamięć1 Charles’a Pegny, po­
czym zgodnie z tradycją, wygłosił dinż- 
sze wsp-mnienie poświęcone życiu i twór 
C7ości swego poprzednika w Akademii, 
Józefa Bedier-

*

Na zakończenie kilka słóv o braciach 
Janie i Jerómie Tharauo. Właściwe ich 
imiona brzmią: Ernest i Ka-ol. Pseudonimy 
imienne przybrali wydając pierwszą swoją 
wspólna książkę ,L e  solileur debile'L. 
Bracia piacowati zawsze razem pńząc 
szereg fascy: ujących reportaży z podrół y 
po r ó ż a c h  krajach. NieKiedy jechał tylko

jeaei. z nich — pisali jednak razem jak 
np. , Bitwa w S ku ta r i“.

Jean Tharaud tak objaśnia technikę 
pisarską tej braterskiej spółki:

, Pracą naszą jest pogawędka. Ciągła 
rozmowa. W naszym dziele absolutnie nie 
można rozdzielić która kropki czy prze­
cinek należy do jednego, a która do d ru ­
giego. Wszystko jest ynikiem wspólnego 
wysiłKU, wspólnej rozmowy podczas któ­
rej k.-żdy z nas rzuca myśli powstające 
mu w głowie*.

Książki braci Tharaud zyskah sobi* 
wielką i zasłużona sławę. Ze wspólnych 
wspomnień i wymiany zdań. powstają 
dzieła żywe i wziuszajace. ami.

Walna Zebranie
członków P o n łe u n e s  iccjo T o ­
w a r z y s t w a  A /z a ie m r ttg o  K re­
d ytu  -od b ęd zie  s?ę w dn. lP-m  
rr.arca r. b. *»ns Nvlasnyra loka'o  
T--.va, Paneypży11. LrisNćs Si-1 s e 
43, o  godzin .e 15-e;
12 Z a  r z  ą tl

i



C i , o  k t ó r y c h  o b e c n i e  s i ę  m ó w i .

Karol Gustaw 
Hannerheiin

SZTOKHOLM ( E l i z )  Mas szalek  
Mannerheim, który ostatn io  k il­
ka dni chorow ał w yzd row ia ł i 
zn ow u  objął d ow ód ztw o  armią.

Zmarł Kazimierz Tetmajer

(r.) Kt')S powiciłisral,1 że oliKrwi woj 
na, to v,i'jna starców z iiihtślyBu. W isto­
cie — pb .stronie aliantów dużo jest s t a r ­
ców, wjpi.ywaji< eoclzidi cm jz  starsi lu ­
dzie: po Halifaxir i Churchillu ujc/Miśmy 
kowii Lloytl-Gcorgehi: jeszcze chwila a 
golów jest ukazać .sir stary Asiiurfk, może 
nawet Pitt, nihulszy najpierw, a po tyni^ 
St8t# fj;.

Xa froncie północnym wydawałoby 
się panuje ten sam .stosunek. Armii) fiń- 
Si,a bowiem dowodzi rówieśnik W ejgnn-

Oziedzic „dobrego* nazwiska— 
zarówno w sensie szlacheckich jak 
i literackich paranteli: — ojciec był 
marszałkiem szlachty powiatu no­
watorskiego, ciotka—żoną Włady­
sława Żeleńskiego, brat przyrodni 
Włodzimierz — głośnym  malarzem, 
dziad Karol—autorem „Zbioru ba­
jek", pradziad Stanisław tłumaczy) 
Wieianda; z tejże rodziny Józef 
Tetmajer, żołnierz, poeta i m ate­
matyk, przyjaciel Seweryna Ciorz- 
czyńskiego, z nim razem badał 
Tairy — których najznakomitrzym 
piewcą okazał się vj  póf wieku 
później Kazimierz.

Poeta, który przeżył swoją po­
pularność, ostatnie lata żył już tylko 
w historiach literatury i we wdzię­
cznej pamięci starszej generacji 
czytelników. Został dla nich na 
zawsze autorem cyklu „Na skal- 
nem Podhalu", „Legendy Tatr", 
„Księdza Piotra", ro  i tych nie­
zmiernie popularnych, pisanych 
świetnym językiem, a jednocześnie 
wysokiego kunsztu iiryków: — „Na 
Anioł Pański", „A kiedy będziesz 
moją żoną* i in.

Patrzac na Tetmajera z takie­
go, pam ięciowo-podręcznikow ego  
punktu widzenia, ani sposób wy­
obrazić sobie czem był on dla 
swego pokolenie, iakim 
niem w krakowskim zwłaszcza 
światku był każdy nowy tom jego 
wierszy, zatytułowany z pewną 
siebie "ro'tota: — „Poezyj“ seria I, 
II, III, IV, V, VI... „Jeżeli mam jaką 
zarozumiałość— pisał o sobie — to 
tę, że sądzę, iż wiem i rozumiem, 
>•0 to jest w!elka poezia". Roz-; 

I mawiałem kiedyś ze starym kone­
serem liryki—wielbił formę Tetma­
jera. Ale kunszt formy postawili 
niezmiernie wysoko inni — stary 
Asnvk, potem niezrównany wirtu­
oz, Antoni Lange. Siła liryki Tet­
majera było co innego, to miano­
wicie, że swemu poczuciu żywio­
łowości przyrody (Tatry, erotvkal), 
którym tak odrazu olśnił i podbił 
czytelników, umiał nadać formy 
poetyckie bardziej naturalistyczne, 

tracąc nic z

języka poprzedników i rowie śni 
ków, a bliski symbolistom i natu- 
ralistom Zachodu, którzy właśnie, 
wsparci przez Wagnerowską filo­
zofię sztuki, zdobyli sobie opinię 
i stworzyli nowy styl obowiązujący. 
W tym też sensie należy on, obok 
Staffa i Kasprowicza, do protago- 
nistów ,Skamandra"— był przecież 
piewcą rzeczywistości i „elan vital“, 
na swój sposób1 t

Czemuż więc, gdy jego proza 
tatrzańska należy do skarbca na­
szej literatury, gdy niektóre jego 
wiersze brzmią w uchu tak swoj­
sko iak niemal bezim ienne pio­
senki, czemu Kazimierz Przerwa- 
Tetmajer, jako całość, jako kom 
pleks literacko-kulturalny należy 
do bezpowrotnie minionej i zde­
zaktualizowanej przeszłość*? — U 
Brzozowskiego szukajcie odpowie­
dzi na te pytenia. Verlaine, Mal- 
larn e, Rimbaud, nawet Yerhaeren, 
to pozycje do dziś jeszcze żywe... 
Była jakaś różnica w postawie tych 
pisarzy. Można — jak widać—robić 
„sztukę dla sztuki", ale pomimo 
to zostać w żywym związku z pra­
cą myślową i moralną swej kul­
tury narodowej. „Młoda Polska" 
była w tym sensie upośledzona, 
b i e r n a .  Tetmajera tłumaczono 

zdarzę- na francuski, rosyjski, niemiecki, 
węgierski, ukramski, czeski, szwedz­
ki nawet, i inne; w roku 1916 
wyszło tornistrowe wydanie jego 
„O żołnierzu polskim w latacn 
1795— 1 9 i5 “, w roku 1927 ogła­
sza w „Wiadomościach Literackich" 
wiersz na sprowadzenia zwłok 
Słowackiego, w f o k u  192b w tym­
że piśm ie —  wiersz o Wvsp’ań- 
skim i zdobywa nagrodę miasta 
Warszawy.

Odeszła jego epoka. Przeżył ją. 
Umarł jej wierny, w jej stylu.

Józef Maśliński.

FELU Ś B O M B A

<Ia — m arszałek Munnei-hcim. Trmlim
jeóuak  nazw ać tego 7ż-irtnifgo (iwłnwjc1 j i że ięzyk jego, nie 
ka st r̂coin tak jest pełen <mT£<ii i inciiii literackiej gładkości, był daleki od
w traci. stylizowanego, pseudoklasvcznego

Rarmi k arn i Gustaw M anncihtim  tir o 
dz.ił s ię 'w  1S6S roku. fociiodjal ze s ta re j]  
szwwlzkie j rodziny od da w na osiadłej w 
F inlandii. Za młodu w stąpił do ro sy j­
sk ie j podchorążów ki, rozpoczynając dw a­
dzieścia osiem la ł trw ającą pracę w w oj­
sku rosyjskim . .lako pułkow nik odbywał 
przez pewien czas slraż w piliku kaw ale, 
r ii -.tucionowauym w W arszawie.

Gdy wybuchła w ojna św iatowa zo- 
Staśi niłauowaiiY nuinierw  dowódca b ry ­
gad-. później dowódcą dyw i/ji, wresz­
cie całego korpusu.

" t .  wieść o walce F inlandii o uirpo- 
tlle-»hiść w r. 1017 słajc na czele republi- 
ftanóW hfirfbl'>xzvnt jogo wspóżuracowni- | 
k i,in  słajc sic Opslerniann obrony za­
stępca naczelnego wodza F inlandii, fro- 
tłia losu chciała. że gen. O eslcroiann po­
dobnie iak wielu Pinów, walczył podczas 1 
Wojny św ini,twej po stron ie  niem ieckiej 
w batalionie fińskim  na wschodnim fron- i
w» ,

\ \  ybuclia w V inlandii uciążliwa i l  
wo*i,a domowa. 7  jedne i strony 1 

Si le r /a d  rewolucyjny z Kiinsiucneni na 
c z -Ie 7. drugiej ii iarszaf“k 'WauijcŻbtiini 
ja k o  wódz i regent Finlandii . Jego nie 
z w 'k ła  zdolność do przystosowywania 
s ic  d o  lereou, v. i .orzyslywaiiin iiahnniei- 
syc.-l? s! 'bości przeciwnika oraz głęboka i 
ai-wsze id iea z dpebem czasu zn liomofić 
s / lo t :  wojej?abi dnia nut w ręce zwy 
, - i . t\vo.

t>l1 wojnie nie snocznł na Laursicb .ale 
zn l.s .i sic do •'ruulow nei reorgnoizaefi 
ari-*--. i c ,y ę -■ ajy\v„*.<■ i k ra in  do v o ’:»v

s,'. krótko przed setnym wybuchem 
Wojtty pnie nut wycofać sic  ze służb-
c e n i* !  ale w enadki zmusiły go do ])0
zoslnitm ni. łrndnyin i odpowiedzialny;!' 
slnnowiske.

„ P R I B A t l S "
księgarnia literatury zachodnio-euro­
pejskiej obecnie i w W iln ie ,  Z a m ­
k o w a  17, dostarcza wszelkich fran­
cuskich, niemieckich i angielskich 

książek i czasopism

K i o s l r  #*£eff*cv£dw

M i m  w 
wal«

Dawn ”ip

ws* atomows?
W związku z nalotem na Paryż o 

którym przed kilku dniami donosiła Elta. 
gm ety  paryskie wytykają kierownictwu 
ohrotiy przeciw'otniczej wadliwe futikcjo- 
t owntiie.

Samoloty, niemieckie pokazały sic 
dwukrotnie nad stolicą francuska: o poi- j 
nocy i o świcie. Podczas pierwszego na- 1 
Ir tó  syreny alarmowe niewiadomo dlacze­
go milczały, wobec czego paryżanie uwa 
żali go poi zątkowo za nocny lot ćwiczeb­
ny lotnictwa francuskiego. Dop ero, kiedy 
odezwała się aityleria zenitowa, przeko- 
tialit się oni, że jest to nalot nieprzyja­
cielski. Prasa zapytuje o powód ‘ego mil­
czenia nocnego syren alarmowych i z ża­
lem zaznacza, że gdyby odezwały się one 
zawczasu, nie wydarzyłby się mci- nie­
szczęśliwy wypadek pod przystankiem p 
n r tr a  —  wypadek, Móry jeden Francuz jl 
przypłacił życiem, będąc piewszą ofiarą] 
wron*. w Parvżu, nfmo, że w stolicy 
Francji 11 'C byto jeszcze żadnych działań v 
wojennych. (irV

Mówią, że na kiermaszu kaziuuowym 
podobno był kiosk li te ratów.

(Z miejskich piotęk).

Są serca i  p iern iki i  la lki na Kaziuku, 
zabawek pełne kioski, na rynku śnieg  i Iłiitny.
Popatrzcie, tu  loteria  — wypchnięto kulka stuka , 
lecz zam iast czekolady w ygrałem  mopsa : gum y, 
więc sm utny  idę dalej, że mops nie jes t jadalny, 
ta k  włócząc się dostrzegłem  kiosk dość oryginalny,

— K iosk ksz ta łtu  w ielkiej książki. — Podnoszę wzrok do góry  
i  czytam , napisano wyraźnie: .L itera c i’.
Ą pod tein wyrzeźbiono kałam arz, wieczne pióro, 
sentencja nieco niżej: .T en  pan nasz, kto  zapłaci, 
hej, pan ir i  panowie, dziewczęta i  chłopczyki 
za kilkadziesiąt centów piszem y wam w ie rszyk i“.

Stanąłem  więc z  szacunkiem, odczułem kiosku  patos , 
mśród serc i  obwarzanków o Sztuce się pamięta, 
i  wichę — w  kiosku tłum y zm arzniętych literatów , 
a każdy chce zarobić, więc walczą o kłijenta,
— Gdzie w arstw a tłum u gęsta , ubita je s t  i  twarda 
ujrzałem  tam, jak jabłko, okrągłą tw arz BUłarda.

D ostrzegłem , że ramieniem zrośnięty jes t z  Bitjnickim.
(K to zechciał m óg ł ich dotknąć za cenę li t dwadzieścia), 
llu jn icki w iersz y.aczynal, a Billard brał zaliczkę, 
a potem rzucał dowcip i kończył w iersz nareszcie, 
kłócili się przez chwilę, ja k  sjamskie. niemowlęta, 
że Bilłard nieco faniei chciał sprzedać swą pointę .

M aśliński łttbi system : — co chwilę fajkę, zmienia,, 
lecz pisać nie rozpoczął pierwszego w iersza jeszcze ,
—  złośliw i dwaj mówili, że nie m iał zamówienia,
<7 on: . /  bez p isania  pozostać można w ieszczem ,
a jak  —  przekonać mogę (ubijał fa jk ę  twardo), 
za lita  proszę kupcie „Przepisy aw angardy",

A Łopalewski słysząc estety  mądre słowa  
schylając się do ucha coś szetm ął X er Kęsowi, 
a X er X'es starą, h ’są i historyczną głową  
przytaknął, nagle kichnął,— krzyknęli mu: „Art zdrow ie '. 
Łęczycki p is a ł prozą nie tracąc an i chwiliT 
i c iu ła ł cent do centa na bi/ef do B razylii.

G órskiego ju ż  nie było. — Szepnięto uh półgłosem , 
te  przyb ieg ł jeszcze rano w yniosły , czysty , blady 
i  w szystk ich  SD ionm ował i o d rzu c iw szy  w łosy  
ad „handlu s z tu k a ' odszedł! 1 tak się s ia ł K onradem - 
Podobno była p rze d  nim i Dobaczcwska_ Wanda 
m ięk ła  jednak szybko w  p o w ie trzu  czując grandę,

Uirzalem / M ihułkę  — on dosta ł też liumicmców, 
bo zdobył ju ż klijentów  ( tu i obok sta łe  żona/
Wesoło z  kiosku w yszło  w ysokich dwóch mtudzieńeów, 
a w  tłum ie m i uprzejm ie na tychm iast wyjaśniono'.
K arp iń sk i z  M inkiewiczem, ja k  nieodłączna para , 
sprzedali jeden w ierszyk, po d ru g i s z li do baru.

P atrzyłem  uśm iechnięty i  nieco zum yśłonp ,
— K toś z  tłum u o P innasa  w śród literatów  pyta ł.
R ym kiew icz m n ie  rozpoznał i krzyknął: „ B om 'a  do ttas
— Przprazil mnie tern bardzo i m oje incogniii 
Skoczyłem  nieco na bok, rozbiłem  cztery dzbanki, 
uciekłem , lecz w  popłochu zgubiłem  nhwarzank ■

F E L U Ś B O M B A .

cic o u ę o l
OWMJ N iEROZtfC -M I PRZYJACIELE

B A T E R I E
ANODOWE 99 SYPJUS“
gwarantują całkowicie wyraźny odbiór wa­

szego radioodbiornika i szeroki zasięg.

1 r s n y  s t u l ą
Ktoby myślał że podbiegunowe zwie­

rzę, żywiące się szarym _ suchym uchem, 
wygrzebywanym z nod śniegu, potrafi s łu­
żyć cerom wojennym.

A jednak, jak podai‘e»Die Woche, Fi­
nowie używają skutecznie zaprzęgów re­
nów, które n a ’ swych saneczkach pizewo- 
żą ciężary wielokilowe i wiadomości w y ­
magające szybkości.

Ostatnio chodziło o przesłanie jakichś 
ważnych politycznych meldunków do 
króla Szwecji. F u głębokich śniegach i la­
sach zamarzłych jeziorach i bagnach przez 
48 godzili, biegły dzielne zwierzęta 320 
kilometrów bez przerwy i odpoczynku, 
i dowiozły potrzebne wiadomości.

Reny były od najdalszych czasów uży­
wane przez ludy północne do pociągowej 
pracy, oswajano je, używano jako domo­
we zwierzęta, gdyż ich skóra, mięso 
i mleko stanowią odzież i pożywienie 
Eskimosów. Ren musi być tresowany w 
4-tyir roku życia, a w służbie człowieka 
dożywa lat ló stu mniej więcej. Na swo­
bodzie żyje dłużej, zapewne przymusowe 
pędzenie po mroźnych przestrzeniach z 
i iężarami, me wychodzi im na zdrowie.

Wygląd renów jest nies .iowity, ich 
szczupły tułów, przy szerokich barkach 
i ciężkiej ogromnymi rogami głow''e aaje 
im wygląd zwierzęcia z czasów jjskinio- 
wych. Dawniej bogaci Tunguz* i Eskimo­
si miewali stada półdzikich renów, skła­
dających się z wielu setek sztuk mimo że 
przywykłe ao mrozów, ulegaje reny róż­
nym zarazom, a w biegu, jeśli trafią ia 
przestrzenie lodowe, ł j iw o kaleczą deli­
katne kopyta i odzierają je ze skóry.

Nad zaprzęgami z psów opisywan-mi 
z takim zamiłowaniem przez Jack Londo­
na, zaorzęgi renów mają tę wyższość, że 
są wytrzymalsze na głód, łatwiejsze do

wyżywienia, (chociaż przy ,,husky '1 iedzą 
chętnie ryby), bo renowi wystarcza tro- 
-he mchu wygrzebanego z pod śniegu, 
no i mogą biec dłużej i dalei

W cieplejszym kii macie marnieją tak 
szybko, że nawet w krajach północnych, 
nie motna ich dhiąo utrzymać przy życiu 
w ogrodacli zoologicznych. R.

Można zaufać! Można zaufać!
B iu ró  „PRSM^"

napisze podanie, dokona każdego tłu­
maczenia, wypełni każdy fcrinularz 
TotoruB- (Tatarska) 12--1P. telef. 12-31 

Czynne 9—14 i 16—18

Dom KipSmga przekazany  
narodowi angiaiskiemu

Polcżony w hrabsiwio Sussex dom  
Rudyaraa Kiplinga, powieśmoplsarza i 
poet** angielskiego, przesiedl na włas­
ność na rodu  brytyjskiego. Przekazała mu 
go niedawno zmar!a wdowa po Kip in- 
gu, łącznie z zapisem 5000 f . .s t .  na 
utrzyrp-inle domu.

B u r w a s h ,  mata  wioska położona 
na  jednym z zielonych wzgórz po łudn io ­
wej finglli, gdzie stci siary dom  z epo 
ki jakobińskiej,  jest n ie ruszo-ym  jeszcze 
przez postęp i zasu kawałkiem ziemi. 
Zn#nń jest tylko ciekawszym t irystom 
lub może nielicznym automobillstom, 
którzy tam  się zabłąkali.

Stosownie do życzenia zmarłej, do- 
kói pracy Kiplinga w jego d o m u  w Ba- 
trem an s  m a pozosiać w takim stanie, w 
jakim on go zostawił, i narówni z inny 
mi pokojami ma byt. otwarty dla zwie­
dzających.

Udoskonalone przez T E L E F U N K E N  rury stalowe Serii Harmo*  
niczn ej Stanowią obecnie podstawą nowoczesnej techniki radiowej. 
Szczególnie końcowa Dentoda tej Serii, z przewodami o napiąciu 18 watt, 
największa, jaką się dziś konstruuje, Dołączona z donośnym głośnikiem, 
wraz ze słynną N aw l— m em b ran ą  daje niezrównanie dźwięczny odbiór, 
które czyni z nowego T e l e t u n K e n s i r p e r  D - 7 7 3  aparat, dający 
nieznane dotąd wrażenia muzyczne. Ten wielki pośród Superćw aparat 
daie peprzez liczne przewody rezerwowe naprawdę pełen satysfakcji

odbiór dzienny i nocny wszystkich 
rozgłośni świata Poza tym pos ada 
7 obwodów dla zupzłnie automatycz­
nego, szybtdego złapania ulubionych 
stacji naóawczycn. Zanim zdecydu­
jesz się na wybór radia, posłuchai 
T E L E F U N K E N S U P E R  D - 7 7 0 |  
nie ma on sobie równego w dźwię­
ku i odbierz*!
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Studenci wileńscy będą 
oiganizowahi obozy pracy

Dnia 9 marca odbyłc się plenarne »o- 
sietizeuie Przedstawicielstw,. Studentów 
Un wersytelu Wileńskiego na kfórym była 
rozważana sprawa organizacj. studenckich 
obozów pracy i statut tych obozów,, Stu­
denckie obozy pracy zamierza się urzą­
dzać w czasie wakacji letnich w odzyska- 
nym Kraju Wileńskim. Opracowany przez 
specjalną komisie regulamin obozow jjrzy- 
jęty został z małymi poprawkami. W obo­
zach pracować będą tvlko mężczyźni.

Pozatym na posiedzeniu przyjęto pre- 
ł i ni uarz budżetowy u z d r o w is k a  s tu d e n c k ie ­
go ziiaidującego się W Lega Ciszkach. (L)

Archiwum i muzeum miej­
skie

7 marca w som oitądz ie  miejsk:m 
odbyła się narada  w sprawie założenia 
aic- iw um  i muzeum miejsk ea<". Uchwa­
ło i różne dokumenty sam orząd . we 
p:?e a^ać muzeum. Wybrana została ra 
dc, mu eum i archiwum w składzie buc. 
m-sirz Staszw*, sekr Ballun«s, kier. wvdz. 
oświat. Burokas dyr Studnicki 1 Łopaci*- 
sl i Na konsultantów archiwum 1 mu- 
2"um zao ioszoco1 prof. M. Birż ś s e  i 
prof, D. J m u 'a l t i ' a .  (LI

*4a!meDezDiecznieiszy 
włamywacz aresztowany

Wznowiono aocbodzenie przeciwko 
nnirr “bezpiecznieiszemu włamywaczowi 
wileńskiemu, Bolesławowi Wołe*szv, bo­
li nte: owi dwukrotnej sensacyine ucieczki 
z wiezienia Łnkisldego i prodzieńskiego.

Wobia zwolniła Wołejszę z więz!enia, 
w k tó n m  miał przebywać jeszcze z wv 
roku sądu polskiego 3 lata i 8 miesięcy.

Wolejszo ukrywał się. Dopiero wczo­
raj w nocy policja uięła go.

Został on dziś osadzony w więzieniu 
na Łukiszkach na okres 3 lat i 8 miesię- 
cc, t. zu na okres, na który został sk 
zany przez Sąd polski. (c)

ZPROWC, SMACZNIE i TANIO 
zjeść można tylko w

[ M i i  M i i i
(lokal Ustronia! Gedimino 26 

( Mickiewicza)
C o  n i e d z i e l a  U f l l  f j r i r  u
nasza specjalność " ■  ł a  I I  Jy

C o  c z w a r t e k  f  |  jg f  fl

TEATR I MUZYKA
T e a łr  „ o n H U L f lN K f l‘‘

T>ziś, w  n ie d z ie le  10 m arca  o g. 13-ej w  T  at- 
rze* . .P o h u la n k a - P o r a n e k  p u b lic z n y  u c z n ió w  
K o n ie rw a to r iu m  M u z y c z n e g o  im . M. K a rło w ic z a  
n  W iln ie . C en y  m ie js c  p ro p a g a n d o w e .

N ie d z ie ln ą  p o p o łudn ió \vV ę  (o g. 15.30) w y p e ł­
ni s z tu k a  w  5 o d s ło n a c h  , T e n « “.

W ieczo rom  w  n ie d z ie lę  d n . 10. III. o g o d z . '0  
k o m e d ia  B e n e d e tt le g o  p. t. „ S z k a r ła tn e  r ó i « u.

N a jb l iż s z a  n re m le rą  T e a tru  „ P o h u la n k a "  b ę ­
d z ie  „M a ria  S tu a r t*  — J .  S ło w ack ieg o .

Teatr M u z y c z n y  . t  U  T  i  fl“
D z iś  o d b ę d ą  s ię  dw a p rz e d s ta w ie n ia .  P o p o ­

łu d n iu  o god z . B.30 po ce n ach  z n iż o n y c h  o p e ­
r e tk a  A b rah am a „ W ik to r ia  i je j  h u z a r 41.

W ieczo rem  o g. ? s ły n n a  o p e re tk a  K a lm an a  
.K r ó l  skrzypków".

W p o n ie d z ia łe k  w  d a lsz y m  c ią g u  K ról s k rz y p ­
ków .

! e * i r  .Hu b e ki P » j» r y k “
W s a li  g im n . O O . J e z u itó w  W ie lk a  S8.

W  n ie d z ie lę  10 m a rc a  o g. 13 o d b ed z le  s ię
p re m ie ra  b a jk i .K o t  w  b u ta ch 41 w s a li  g im m z ju m  
OO. J e z u itó w . 53 (W ie lk a). D z is ia j b i l e ty  n ab y ć  
m ożi a ty lk o  w  te a t r z e  W ie lk a  58 od 11 do 13 pp.

W iec zór  h u m oru  Ludwika S e m p o l iń s k ie g o
Ś w ie tn y  h u m o ry s ta  L. S e m p o liń s k i w y s tą p i 

dn in  12 hm. w e  w to rek  u  S z tra l la  A r ty s tó w  —
(W > lk a  2)

W s p e c ja ln y m  w ie c z o rz e  h u m o ru .

Teatr k u k ie łe k  .B A J K A *
^ o k a l s z k o ły  n ie w id o m y c h  M. P o h u la n k a  20.

W  n ie d z ie lę  10. III. o g o d z in ie  13 e g z o ty c z n a  
. D żungla

PRZFDSIĘBIORSTWO W KOWNIE 
wynajmie od zaraz

l o k a l  w  W i l n i e
v.r reionie od Kattdry <jo hotelu .G e­
orgu?:* przy ul.Gedin. 'na (Mickiewicza! 
wzgl. x reiouie Urzędu Pocztowego 
ptzą ul. Didżioji (Wielkiej). Oferty poJ 
, A. B C * składać do admin. Kurjera

3350

Morderca przekazany 
sądowi polcwemu

Sprawca potwornego zabójstwa pod 
Mcjszagoią, Franciszek Aleksandrowicz 
przekazany został wczoraj przez policje 
sądowi polowemu. (A

sinawa zslarsów mieszHaniowytlt
,L a lk a s “: Komisja mieszkaniowa sa 

m orządu miejskiego zaczyna, począwszy 
od przysrteąo peniedzialku, oo iadow aćw  
sali Sądu  Okręgowego za s olem sę ­
dziowskim I rozstrzygać różne n ieporo­
zumienia między właścicielami domów a 
lokatorami. Strony zainteresowane będą 
mogiy uajmo aC adwokatów. Przewi­
dziane ies. odbywanie 3 posiedzeń ty- 
aodtlowc* 1 rozpatrzenie n a  każdym po- 
s edzen.u  po 10 spraw.

Postulaty podatkowe w ła­
ścicieli hoteli

Delegacja właścicieli hoteli w składzie 
p.o. Kow (skiego (Georges), Bohdanowicza 
(Europa), Aleksandrowicza (Grand Hotel) 
i Fleiszerisa 'Lietuva) jdwiedz- ła bur­
mistrza Staszysa i przedłożyła mu postu­
laty hotelarzy.

Za czasów polskich wszyscy właści­
ciel- hotel, w Wilnie płacili łącz.ny po­
datek miejski w wysokości 18.000 złotych.

Właściciele hoteli sami ustalili mię­
dzy sobą ile krżdy z nich ma płacić. 
Obecnie samorząd miejski każdemu od­
dzielnie wyznaczył podatek. Przed tym 
na rachunek podatku właścicielom hoteli 
zezwalało się doi czać gościom 5 procent

P. burmistrz Staszys szczegółowo za- 
znajoaiił się ze staraniami właścicieli ho­
teli i obiecał w najbliższym czasie powziąć 
decyzję. (x)

Ksiąihi meldunkowe 
zakupić do 15 b.m.

Wszyscy właściciele domów we włas­
nym interesie powinni zakupić nowe książ­
ki meldunkowe do 15 I m. Do dnia tego 
mużna buwiem je nabywać w biurzt mel­
dunkowym i komisariatich policji. Ca>ko- 
wicie gotowe do użycia — to znaczy o- 
sznurowane i ostemplowane urzez Wi«dze. 
Po tym terminie zaś sDrzedaż książek o- 
bejmą księgarnie i beda one sprzedawane 
w stanie n e przygotowanym — to znaczy 
nieostemplowane i r reosznurow ane— tak, 
że trzeba będzie zabiegać o to u pol cji, 
co przysporzy wydatków i kłopotu, (w)

Nowe oddziały Towarzystw
Minister Spraw Wewnętrznych zezwo­

lił na działalność w Wilnie i Okręgu no­
wym oddziałom czynnych towarzystw i 
organizacji. Zezwolono na działali ość LTS 
(Lit. Związek Narodou cówt na Wilno 1 i 
okolice Kołfyniany, odd iał Wileńsk T-wa 
Prawr ków Litewskich, oddział Wi). Olic 
ki i Wiłkotnierski 7.W. Trwarzys-.y Ateid- 
ninków, oddział Wil. Zw. P.zyjaciół „Nau- 
ioji Roim va“, oddział Wil. T-wa Sjonistów 
Panstowców Żydów Litewskich, oddzia' 
W'l Kobiet Sionistek Litewskich, oddział 
Wił T-wa Młodzieży Sionistów .G o n ie ­
nia", oddz ał Wił. T-wa Pnstęonwvcłr Sio­
nistów L'twv, o d d ’ial W>k. Świec., F.i- 
szyszki Doflbrzask' i lgna"ń ski T-va Mło­
dzieży fFonistów LUewslrch .Sz")nrvla“, 
oddział Wil. T-wa Rzemieślników Zvdów 
w Litwie. (N).

Węgiel dla elektrowni
W tvch dniach do Wilna przybył 

większy transport koksu i węgla kamien­
ne ;o. Kilka transportów znajduje sie lesz­
cze w drod 'e. (x>

W sprawie dostarczania piwa
Komisarz Regułach Cen zarządził, by 

wytwórnie i hurtowe składy piwu winny 
z -opatrzyć w piwo sklepy i jlmują.-e się 
sprzedażą piwa. Jednak w mieiscowośdach 
gdzie niema wytwórni,  ani też hurtowni 
niwa nie podobna żądać, ażeby piwo było 
dostarczane wszędzie i 2 razy na tydzień.

Sklepy sprzedaży piwa winny zaspa­
kajać normalne zapotrzebowanie spożyw­
ców. (N).

Ustalenie ceny na secharynę
Komisarz Regulacii Cen ustali! tenę  

na sacharynę. TM pudełko *” igi 7.15 gr. 
netto wolno pobierać od spożywców naj­
wyżej 25 ct. Hurtownicy mogą sprzeda­
wać drobnym kuncom sacharynę najwy­
żej po 31 It. za 1 kg. netto. Ceny niniej- 
sze obowiązują od 15 marca 1940 r. (N).

D Z I Ś  W I E C Z O R E M  

S P 1 F W A J Ą C E  D Z IE W C Z Ę T A

C z e r w a i 1 *  S a r t r a l l

M arzec

1U
Niedziela

Dz.ś: Wiktora 
Jutro: Konstantego' W.

Wschód sł. g. 5. m 47 
Zachód sł. g. 17 m. 11

W sprawie rejestracji b. wojskowych
W swoim czasie komendant m. Widia 

w yda ' zarządzenie o rejestracji wszystkich 
o. wojskowych, W prjktyce odnosiło się 
to zarządzenie do wszystkich tych, któć 
rzy służyli w wojsku polskim

Ostateczny termin rejestracji upłynął 
25 lutego b r. Dla opieszałych prze,iri- 
dziane były kary.

W becnej chwili rejestracja b. woj­
skowych zgodnie . zarządzeniem jest za ­
kończona i M e była oraz, jak się dowia­
dujemy, nie bedzie przedłużona. Komendant

miasta przy ulicy Jezuickiej 3 rejtstiuje 
jedynie tych, którzy wracają z obozów 
internowanych lub z niewoli oraz tych, 
którzy nic mogli się zarej “sTrować v ter­
minie z puwodu obłożnej choroby, co 
trzeba dowieść dokumentami.

Ci b. wojskowi, którzy z akichkol- 
wiek badż względów, nie i.iogi: przed .5  
lutym t  r. z&.ejesirować się, cucąc doko­
nać tego obecnie, muszą składać podania 
z odpowiedniem wyjaśnieniem, (wł),

Na roboty rolne i leśne
W ciągu o s t a tn i c h  trzeci, dni kom is ja  

lekarska Giełdy Pracy zbadała kolejni? 
g r u p y  b e z ro D o t r . /c h ,  skierov a n y c h  na ro ­
boty leśne. Na 279 zbadanych 70-ciu uz­
nano za niezdolnych ao ciężkiej pracy fi­
zycznej w lesie.

* *  *
W ostatnich dniach z rejestru na Gieł­

dzie Pracy w Wilnie wykreślono 153 bez­
robotnych na icn własną prośbę. Podali 
on', 2e fjgte nie uzyskali pracę i nie m d - . 
gą wsKutek tego uważać się za bezrobot-l

nycb. Okazałe się jednak że powodem 
wykreślenia się z rejestru bezrobotnych 
bvła obawa przed wyjazdem na roboty 
’i-śne. Wob- tego kierowi fctwo Giełdy 
“ racji postanow ią nie skres.ac rejestru 
j»Z! o1 otnych, którzy nie potrafią udowod­
nić, że mają luż s ta lą  pracę.

Na Giełdzie Pracy zakwaliłikt wano 
do robót rolnych 225 osób (w tym 70 ko­
biet) oraz 14 rodzin, (wł).

Dyżury aptek:
D ziś  w  n o cy  ty t i i r u i ą  n a s tę p u ją c e  a p t e k i :  

J u n d z ił ła  0 > d im in  , e .  (J l . jc k ie r f ic z a )  33; M ań k o - 
■wlcza A ig  rdo  y . ( Di ł s a d s k i tg o j  30; .O s t io b ra m -  
s k a “A ufizros . a r i a  g . (O s t ro b ra m jf ta )  i :  F neti o- 
n o w ic z a  i a la c ie je w ic z a  D ld ż io ji  g . (W ie lk a )  79 
1 J a n u s c '. ie v .ic z a  t l ł u p io  g . (2 a rze c z n a )  20.

P o n a d to  s ta le  d y ż u ru ją  a p te k i: P ak a  A n ta - 
ł a l n i u  g-'-e (A n toko 'sJ , a) S z a n ly ra  S av a  in r l u  
a le ja  (L e g io n o w a ) 10 I Z a ją c z k o w s k ie g o  V y ta u to  
{ W ito -ao w a) 22.

— Rekoiekcj dU lekarzy pod kie­
rownictwem ks. prof. dr. W. Urmanowicza 
odbęHą sic w dniach 13—17 marca w ka­
plicy SS. Nazaretanek (Sierakowskiego 13), 
P o d a te k  konferencyj o godz. 19-iej.

Z proszenia roesyłane nie bedą
Wstęp wolny dla lekarzy i studentów

medycyny.
— Onczyl białoruski o gospodarce 

litewskiej. Staraniem Białoruskiego Cent- 
ium w 1 itwie, dziś w niedzielę 10 b. m. 
w sali 1 jimna/jum białoruskiego (Domini­
kańska 3 wejście w dziedzińcu) inż. Ado'f 
Klimowicz wygłosi odczyt na temat ,G o  
spodarka litewska*. Początek odczytu 
punktualnie o g. 17-ej. Weiście bezpłatne.

— "rzy Izbie Pracy (plac Orzeszko­
wej U )  riwiera się g rUp3 języka li tew­
skiego dla początku.ących. Zapisy co­
dziennie, oprócz sooot, ao dnia 20.111 od 
godz. 16—18.

— R“Miiekcje odbędą się w 
dniach od (6 do 18 irarca w kaplicy (ra  
Zamkowej 8) Rekolekcje Wielkanocne dla 
Drof-sorów, dscLntów 1 ich rodzin. ReLo- 
,ekc!e prowjdzić bedzie ks. prof. Pawłow­
ski. Pierwsza nauka w sobotę (16 marca)
0 godz. 6 po południu.

— Uwdze w lsia ide l l nieruchomości.
Bu r o  pnd.sn Raśtas*, Niemiecka 19, fa­
chowo prowadzone przez bv!vch naczel­
ników urzędów sknrbc vych Zochowskiego 
'Fichera wypełnia de-Haracje i udziela 

porad w zaGesie pod»tku od nierucho­
mości i .nnych podatków.

Biednym o o o u y  bezpłatnie.
— Zarząd W e^k l  postanowił wysłać 

do Kowna inż. Żemkalnisa. klóry mc p o ­
znać system Drary na rzeźni kowieńskiej
1 zastosować DOlytn ew, uTenszenia na 
rzeźni irńejsLiej w Wilnie, (w).

— Dc Wiln* ma przybyć w dniach 
najbliższych cały pociąg z drzewem opa­
łowym. (w).

—  W wil“Ó8K|ch sądach praktykuje 
obecnie 20 adwokatów, w).

— Macistrat wileński powołał do ży­
cia Kowilgię, któro zaimie się nadaniem 
nazw ulicom i placom WiJna, które jeszcze 
n’e maia żadnych na»w. (w)-

— Wczoraf SemiMr.-si poiicii razoo- 
czrły wydawnictwo nowymi legitymacji 
Litewskiego Czerwonego Krzyża irhodż- 
com, zamieś ikul,«cvm na 'erenle Wilna. 
Wydawanie legitymacji będzie kontynuo­
wane w "onudziaiek t. zn ,utro l f  bni. (w).

— Ddbył alą zjjzd wójtów z nowiatu 
wileńskiego. Omawiano sprawy organiza­
cyjne. (w).

— Nowy plan mia.ta  Wiirw. Odbywają 
się przygotowania do wydaria nowego 
litewskiego planu starego miasta Wilna. 
Na planie tym oznaczone będą stare, po- 
siadalące historyczne znac7»nie, budowle

—  wyznacżnna zosta ła  krmi a 0™ 
8orawdzanis zdrowia pracowników r 
stwowych Okręgu W rońskiego. W si--- d 
komisii w esz li: d-r. A. Jurgielonis, dr. J. 
Usas i dr. K. Katilius. Komisja rozpoczęła 
ju t  pracę. (L).

— Psychiczni* chorzy w Wilnie. W 
szpitalach wileńskich przebywało wiele 
umysłowo cbcych .  Ohecn>e niebezpiecz­
nych dla otoczer. f  chorych zamyka się 
w szpitalu psychiatrycznym, zas spokoj 
nvch chorych wysył- się do kolonii w 
gm. olkienickiej i rudziskiej. (L).

— Za''oncz»na już z o iła ła  rejestracja 
prywatnych szpitali, polikli: ik. ambulato­
riów. laboratoriów in. zakładów leczni­
czych. Ogółem zar-ąjWStrowawe U  szpitali,
8 ambulatoriów, 4 laboratoria 1 3 in. za­
kłady. (L).

— Przedłużenie Hhw ie| | drobnyoł. 
pkłidńw aptecznych. W Wilnie poza h u r - ' 
tovi vmi składami aptecznymi są również 
slOcpy detaliczne' Usi iwy litewskie zaka­
zują detalicznego handlu lekarstwami. W 
związlru z tym tego rodzaju sk'epy win­
ny były do dn. 1 "aarci się zlikwidować 
Właściciele skleDÓw złożyli podanie na 
ręce Min. Spr. Wewnętrznych z prośbą o 
przedłużenie terminu likwidacji. Podanie

Porządek zw'o*u starych 
dokumentów

Osoby które złożyły podania o uzy­
skanie starych dokumentów z b. polskie­
go starostwa grodzkiego w Wilnie mogą 
odebrać te dokumenty z archiwum, ful. 
Kłaipeuy Nr. 4) w godz. urzędowych (8 — 
M gv/dz.) w następującym porządku:

18 marca osob\ których nazwiska 
zaczynają się na litery A, B, C, D, E. 
19 marca na litery F, O J, K. ‘20 marca 
na l i t c y  L, M, N, O. 2 i  marca na litery 
P P £. ‘ś. 72 marca osoby 'iia litery T, 
U, W, Z. O zwrocie dokumentów z b. 
powiatowego starostwa wileńskiego zosta­
nie podana ao wiadomości po Wieikiej- 
nocy. (N)

Budowa drugiego teru na 
linii Wilno— Kowno

W tych dniach p rzy leć  ma do WiDa 
specjalne komisia z ramienia Zarządu 
kolei, która ostatecznie ma powziąć de­
cyzję w sprawie przeprowadzenii drugie­
go toru kolejowego na 'inii Wilno— Kowno 

Na cel ten, jak już donosiliśmy, wła­
dze centralne wyasygnowały 3.000 000 lit,

(*)

Minuty niecierpliwego czekania dłużą 
się niepomiernie. Za chwile mam rc^mi 
wiać z Hanką Ordonówna, która przybyła 
przed kilku dniami z Waiszawy gdzie 
Ki-zeżyła całą tragedię nieszczęśliwej sto­
licy, poczyń, bez mała 4 mi isfące prze­
byta w więzieniu.

Jak wygląda? Co powie? Czy przy­
gasły piękne, rados e oczy jasnej dziew­
czyny 7 . Uliczki w Barcelonie* Czy zma­
towiał Jej ' śmiech, czarujący, zniewVaj«?jr 
uśmiecl., „-(drym przyozdobiła piosenkę 
uroczej .  Mimozy “'?

W salonie cbza. Tylko w kącie, na 
mahoniowym meblu stary zegar półszep 
tem eCmlerza swój rytm.

Weszła. Spokojnj, półuśmiechn!

H  J D  I  O  N IED Z łE L A . ao. 111. I9<8 r.
W I L N O  — 7.<«> M o d litw a . c * a s . 7.S,s M u-

jy k a  p o ra n n a . 8.00 W lad , z K ow na . 8.10 — 9.55 Z 
K ow na. 8.55 P ro g ra m  na d z le ó  d z is ie js z y .  9.00 
A k tu a l i jo s .  9.15 M u z y k a . 8.45 C ie k a w o s tk i w i­
le ń s k ie .  10,00 M uzyka  na o rg a n a c h . 10.15—12.00 
T ra n s m is ja  n a b o ż e ń s tw a  t  K ow na. 13.00 z K ow ­
n a . 14.00 D la  d z ie c i (po  p o ls k u ) . 14.15 z K ow na. 
14.30 S u p p e : U w e r tu ry . 15-00 E . P a u k ś te :  P rz e ­
c h a d z k a  po W ilnJ* . 16.20 z K ow na . 18.45 W lad . po 
p o ls k u . 19.00 z K o w n a . 19.30 D ia lo g  po p o ls k u .
20.00 z K ow na. 21-15 Ś p iew a  so l. K a rv e lle n e . 21.30 
O ra s k rz y p e k  S t. Q a b r lja la v i t5 iu s . 21.45 D e b u is y :  
O b ra z y  s y m fo n ic z n e . 22.00—22.30 z K ow na .

K O W N O  -  7.30 z W iln a . 8.00 C za s , w la d ., 
p o g o d a . 8,10 O ra o rk ie s t r a  d ę ta  k lu b u  p o l ic y jn e ­
go. 8.55 K ró tk a  p rz e rw a . 9.00 T ra n sm . n a b o ż e ń ­
s tw a  e w a n g .-re fo rm . 10.15—12.00 T ra n sm . n a b o ­
ż e ń s tw a  z B az y lik i. 18.00 C za s , w la d . ,  p o g o d a . 
18.15 K o n c e rt m le c z a n y . 14. D la L itw in ó w  z a g r a ­
n ic z n y c h . 14.15 Ś p iew a  so l. O p. P a ń s tw . J , B u te -  
n a s . W p ro g ra m ie  l i te w s k ie  p le ć n l lu d o w e. 14.30 
z W iln a . 15 00 z W iln a . 15.16 K ąc ik  d la  d z ie c i.
16.00 O o sB oda rstw o  i ro ln ik . 16.20 D la  m ło d y c h  
ro ln ik ó w . 16.59 N asze  ży c ie  k u l tu r a ln e ,  17.00 
T ra n sm . Ż a lów  z B a z y lik i .  18.30 U w e r t .  C z a jk o w ­
s k ie g o  .R o m e o  i J u l j a “. 18.45 P ra c o w ita  g o s p o ­
d y n i. 19,00 C h w ila  w o jsk o w a . 19.30 M u zy k a  l i ­
te w s k a  (p ł.) 19.40 D la  m ło d z ie ż y . 20.00 — 22 00 
W ie c z ó r  m u z y k i i l i t e r a tu r y .  20,80 2  l i t e r a tu r y .  
20.45 O ra w io lo n c z e l is ta  A le k s a n d ro w ic z . 21.00 
W lad . 21 15—22,00 z W iln a . 22.00—22.30 M u zy k a  
ro z ry w k o w a .

PO N IED ZIA ŁE K , 11. 111, 1940 r .
W I L N O  — 6.30—7.30 z  K o w n a . 12.00—12.15 

t o  z o s t a ł o  u w z g l ę d n i o n e .  z a § t e r m i n  l i k w i -  [ z  15 00 z K ow n*. is ,4 o  w i a( z w i i r . , .
*  • 15 o1 Wkafl. po p o ls k u . 16.05 JV.uzyka. 16.30 J . C i-

ce n as: S z tu k a  d ru k o w a n ia  k s ią ż e k  w  W iln ie . 
16 .45 . M uzyka  I - k k i .  17.00 z  K -  ’m  r . 1 5  V. A l- 
s e ik a : J r k  p ra c u je  . .M a is ta s " .  1C.0C z  Knv na.- 
16.30 W ic . ,  w ile ń s k ie .  1S.S0 W iad. po  p t- .sk u . 
19.00 z K ow na . 19.15 O ra  s k r z y p e k  V. K ly ą is . 
i i.9o L e k c ja  Jęz. l i te w s k ie g o . 19 5 M uzyk,- ró ż n a . 
20.“0 z Ko rn t i i  p r z e r  - S t. V y i.in ta s . S to s . 
p o lsk o  li r  ś w ie t l e  h is to r i i .  21.50 z K o w n a . 
22.00—22.30 M u zy k a  ro z ry w k o w a .

K O W N O  — a.So m odi c z a s . 6.35 w ia d . 
p o g o d a . 6.6 '■ m uzyka* por, 12.00—12,15 c z a s . w ia i. 
p ogoda l K.n0 M u zy k a  o b .r d c w a . Vt p r z e r ' e 
15.30—15.40 W lad . 'S .50  z W In _ . >6.30 O la  u c* . 
r iów . 17.00 G ia  m ol-- z e sp ó f . 17.45 P o L zta  r a d jo -  
1  a . 18.UU L u c o w e p ie ś n i  l i te w s k  e. I Z W  M u zy ­
k a  a k s y lo fo n ie .  18.3C z W iln a . 1S.40 P rz e g lą d  
d n 'a .  19.00 as, rli d ., p o g u d a , p ro g ra m  aa O zień 
r.ust. 19.30 R o z m a it . iu a z v c z n :  19.4i" S t S v ed as: 
C zy m  z a s tą p im i b aw e łn ę  i w e tn ę . 0.00 T ran  in  . 
w iec zo ru  k u  cz c i M , K, C iu r l io n is u . I p rz e rw a : 
P rz e g lą d  k s ią ż e k . 11 p rz e rw a : z W iln a . 21.5u— 
g2.00 W iad.

da^jj sklepów aptecznych przesunięty zo­
stał dc dn. 3! marca 1.7).

—  Uwaoa przedstawiciele solnych  
swotlOw l właściciele domów up.ywa już

termin składania zeznań o podatku do­
chodowym i od tiieiuchnmcści. Dobrze, 
S 7 .y b k o  i tanio załatwia te sprawy b 'uro 
,Um'versa,“ Jogaiios g-vfe 7—4 (Jagieloń- 
ska 7—a.

— „Żegnaj Panie Gzyp« ‘. '
JPŻeqnai Panie Czyps“ to trzy siowa

o któryci_ każdy będsie mowit. C l  to 
znaczy „Żeona' Panie Czyps*? Olo film 
który nie potrzebo e szum nej rekiamy. 
Każdy widz po obejrzeniu tego filmu 
długo pozostŁnie pod wrażeniem m'st 
rzowskiej gry Robe Ja Donata, geuicine 
no odtwórcy wspaniałej postaci Czypsa 
W filmie tym Robert Donat wystę ;ujb 
nie w jednej lecz w czterech postaciach 
ouiwar tuac Czvusa w czle ech różnych 
okre-ach jego ż /cia

Wytwórnia Metrcs Ooldwyn Mayer 
lako amerykańskie  towarzystwo filmowe 
posiada oibrzyi.if'" a teber w Kalifornii, 
|t dna żo ze względu na ro, że akcja fil­
m u .Żegnaj Pan 'e  Czypsw toczy się ns 
terenie Riptone Colleoa w Anglii zdjęcia 
do tego arcydzieU tŁykonane zostały ze 
specjalnym  zezwoleniem na terenie po ­
wyższej uczelni.

Premiera juz we wiórek w kinie 
.P a n " .  (16)

Poszukiwanie zaginionych
K to  "wie o lo s ie  C z a t ł a w a  N o w lc k ia g o ,  po d - 

cho r. k a p ra l 1 pp . Leg. b. e rm ii p o ls k ie j (1 kom p. 
1 b a ta l io n ) ,  je s t  p ro s z o n y  o u d z ie le n ie  w ia d o ­
m o śc i s t ro s k a n y m  ro d z ico m , A d re s : W iloo  śvr. 
J o n o  g. 10 nj. 1

T a d e u s z  Ł a b u ń s k i  p o d c h o rą ż y  re z e rw y  13 
p y łk u  u Ł  W i e ń sk lc h  b. a rm ii p o ls k . P o sz u k u je  
żo n a  W a n d a  Ł a b u ń s  a W iln o , V !v u Isk io  g, 3 — i, 

W ł a d y s ł a w  E o n e S  - B o n e c k I  III DAP L. b. 
a rm ii p o ls k ie j  p o d o i za w o d o w y  z PorubanV .u. 
P o sz u k u je  H a lin a  T a ra jk o w sk a , W ilno , N in k s z n iu  
g. (M ysi t).

W iad o m o śc i o sw oim  m ężu  k a p i ta n ie  G rz o -
gorzu G a d z a S iń s h im  z 2 p- s a p e ró w  b. a rm ii 
p o ls k ie j — p o s z u k u je  ż o n a  W >lnuof u l .  M o n in s z -  
k io  £. (M o n iu sz k i)  12.

Złocisto-jasne f?ie włosów, spływające 
równo dokoła owalu twarzy, odcinają 
się od głębokiej czerni skromnej sukni.

Usiadła Obok niej na p -dłodze leni­
wie ułożył się b-unatno-biały przyjaciel, 
pies bernardyn.

— Przygląda się pau moiei sukni? 
W Warszawie wszystkie kobiety noszą 
czarne suknie, mona łatwo zrozumiała.

Powiedziała to tak prosto, tak bez­
granicznie prosto, że słowa jej straciły 
na grozie.

— Jaki panuje tam nastrój? Wszyscy 
są spokojni. Godnie noszą ukryty w ser­
cu dramat. Nikt się nic skarży, nikt jaw­
nie nie plącze.

Nieprawdą jest—powiedziało z mocą— 
co opowladaią o naszych kobietach. Za­
chowują się tak, z t  nigdy nie będą się 
tego w:tydzić.

— Opowiadają o wyjątkowym hero­
izmie niektórych młodych kobiet, naprz. 
Lidia Zaborska...

— Takich było legion, legion bona- 
terek. To przecież takie proste. C zy i 
mogło być inaczej? Wogole podczas ob­
lężenia byliśmy j-dną wielką rodziną. 
Jeden drugiemu był sobie bratem, siostrą. 
Na rogach ulic stały Jóżka, wyniesione 
przez mieszkańców. Wszędzie punkty 
opatrunkowe, każdy dawał co miał, be* 
reszty.

— Jak płynie żvcie objenie?
— Jest niewesoło i niełatwo, ale każ­

dy radzi sobie, jak umie i może.
— A życie kulturalne?
*— Mó' Boże, jeśli to tak możne naz ­

wać, to życie kulturalne pulsuie tylko w 
kawiarniach i restauracjach, gdzie znane 
nasze siły artystyczne produkują co rnoga 
i co wolt.o. j

Ordonówna wsunęła się w fotel
— Tak dziwne życie mają teraz mo­

je koleżanki- Przeważnie pracują jako kel­
nerki. To praca nie łatwa. Proszę pomyś­
leć, nasza urocza, kochane nani Ćwikliń­
ska. Cały dz ul musi biegać między sto­

rn i. usługiwać, obnosit ciężkie tace.
Atnimo to jej uśmliecb, jej słynny pociągaią- 
cy uśmiech nie znik? z twarzy ani nr 
chw.lę.

— Czy uratowała pani swoje toalety 
sceniczne?

Tak, chwała Bogu uratowałam prawie 
wszystkie.

— Czym ■'wypełnlaia sobie pani czas 
w wiezieniu?

— Pisaniem... Nastrój samotności wy­
wołuje całkiem niecodzienne refkksje. P  o- 
ces myślenia odbywa si< według Innych, 
wyjątkowych norm. Wrażliwość zaostrza 
si_ I budzi w sercu uśpione tęsknoty... 
W twm nastroju szuka S'ę innej, powie­
działabym, odświętnej formy wypowiedzi...

— . . .  więc poezje? Znam takt zbiór 
oryginalnych utworów, których autorką 
jest Hanka Ordonówna.

Uśmiechnęła się wdzięcznie ze szcze­
rą  skromnością:

— Tak, to Joż b y ło  daw no i wieiszę 
były inne. choć  t tn  I tam tu o w a  je s t o  m i­
łośni, o śm ierci.. W czasach dzis ie jszych— 
m iłość je s t  im a ,  t krew , I śm ierć...

Z trudem uda*o mi się nprosić artyst­
kę, aby dala do przeczytania choć jeden 
z wielu na'Swieższych jej utworów, pisa­
nych w więzieniu.

Rzucam wreszcie pytanie, które inte­
resuje ws7ystkich wielbicieli talentu artyst­
ki czy 1 jakie m i plany artystyczne na 
ntńbFźszą przvszłość.

— Pozwólcie mi trochę oopocząć. 
Zdaje m! się, zasłużyłam ni to, W ostat­
nich dniach pobytu w Waiszawie choro­
wałam, i to poważnie. Organizm z trudem 
przyjmował pokarmy, trzeb a było jadać j  
(łyżeczW.. Więc go 7 odetchnę I lekarze, 
mi na *o pozwolą — pomyślę, ct.  mam* 
dale! roDić. O mcich pianach jednak zbyt'  
wcześnie teraz jest mówić.

Stary zegar nieustannie przesuwa* 
wskazówki naprzód. Trzeba było kończyć! 
Gdy wracałen do domu, szły za n ni 
echa dawnych dni, dawnych wspomniet| 
o Hance Oidonównie, o jej piosence o ,D -  
liczce* i dzwonił retren:

„ Boże , jakie dawne to czasy..."
Twórcą tej pięknei piusenki tył mąż 

pani Hanki, hr. Michał Tyszkiewicz (S.)

t ó l w  l w a  aa f ir a a to
W  itajbliżsęjcli dniach zoslanie ojjo- 

szonn urzędowa ta k .s a  \vvnagrodzeu:3 j a  
wszrdkie rodzaje Itóinnczeii Poi>/.  na 
kres wyzyskowi slośnw rminn nrze2 n.e- 
które biuru tioiua;zcu n W iluic.

1
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? r i e
Dr.  m ed. L .  C h o ’ e m o w a

s k ó rn e , w e n e ry c z n a  i c h o ro b y  k o b ie c e  
P rz y jm u je  9— 11 i 3—5,

P y lim o  g , (Z a w a ln a )  22, t e k  383. 3232

i Dr. Z .  H ^ n r y k o w s k l
{ s p e c . c h o r . w e n e ry c z n y c h  i s k ó rn e
i L e c z e n ie  n ie m o c y  p łc io w e j G ed im in o  g . (M jck ie- 
. w ież a ) 12, w e jśc ie  z  T o to r iu  g. (T a ta ta r s k ie j) .  
v P rz y jm u je  9—12 i 4—7.30.  26

G ABIN ET RENTGENOLOGICZNY
D oc. D r. m e d . S .  J a n u s z k i e w i c z a  

D r. m ed . A .  S m l a l e l s k l e l
P ilie a  g . (Z am k o w a) 8 m . 9.

G o d z in y  p rz y ję ć  9—12 i 17—19. 2359

D r. Z y g m u n t  K u d r e w ic z
S p e c ja lis ta :  w e n e ry c z n e , s y f i l i s ,  s k ó rn e  i p łc io w e . 

P ilie s  g . (Z a m k o w a) 15 m . 2.
P rz y jm u je  o d  g o d z . 8 do 1 i od  3 do  8. 2798

Dr. med ~ T ( .  Ł u k l e w i c z
sp e c . s k ó rn e , w e n e ry c z n e  i p łc io w o  

V im iaiifl g . (W ile ń s k a )  28, . te l .  2-77. 12—1 i 4-~7 
(G ab in e t d - r a  D. Ż e ld o w icza ). 3232

Dr. med. G u sta w  M a rk iew icz
C h o ro b y  s k ó rn e , w e n e ry c z n e  i m o czo p łc io w e . 

G ed im in o  p. (M ick iew icza ) 5 m . 9, te ł ,  6-53 
_ od godz. 9 do 1 i od 4 do  8, 2762

Z q d a i c i e  8 k F i n u f t i e  w v r o b y  t y t o n i o w e

Pieriszej M m \ Fabryki M n ij
FIL A T E L IŚC I! N ajw iększy  w ybór znaczków  pocztow ych  znajdziecie ty lk o  w

K s  ę r a r ^ i  G S B E T H N E g t A  «  W O L F F A  i  S - k i
W iln o ,  Z a m k o w a  2 (dawny lokal „Słowa')

K upuiem y znaczki pocztow e i rów nież całe zbiory  po na jw yższych  cetiach
w

PAPIEROSY:

T Y T O N I E :

„ K l u b *

„Karlski"
„ P i l i e s * *

„ S o s t i n c

„ T u r e c k i *

„ T u r e c k i *

W  i I n  1 1

II gat.
III
III
III

gat.
gat.
gat.

szv. —  
szt. — 
szt. —  
szt. —

40
35
35
35

ct.
ct.
ct.
ct.

10 
10 
;o 
10

II gat. 25 
II gat. 50

„ Y i l n l a u s  T a b a k a s  ' III gat. 50 gr.— 1.40 Lt. 
Prosimy zwracaC uwagę na nowa wyroby tytoniowa naszej fabryki
Z zam ów ieniam i należy zw raca : się  do  {ffijiy .L ie tu k is '.  do jegt oddziałów  
i w szystk ich  kooperatyw  do  Sp. Akc. ,T «uras*  — K aunas, V y tau to  pr. 27 

“ lu rasa . Y iln iu s  S te p o n o  g . 1 i do C harm acasa, Y iln in s , G eliu  g . 4

g>* —  
gr. —

Lt.
Lt.

oraz do  p. Z rdśnur& sa ,

Dr. m ed. B. T o łr z y ń s k i
b. A s y s te n t  K lin ik i U n iw . S . B .

C h o ro b y  u s z u . n o s a  i g a rd ła .  P y lim o  g. (Z a w a l- 
n a )  10. te l ,  16-38. P rz y jm u je  8—10 i 4—7 w . 8232

~ Dr. G. W o lfs o n
C h o ro b y  s k ó rn e , w e n e ry c z n e  i m o czo p łc io w e . 

P rz y jm u je  c h o ry c h  10—12 i 6—7.
/W iln o , y i l ir ia u s  g . (W ile ń s k a )  7, te l .  10-67 3232

Dr. M .  Z a  r m a n
C h o ro b y : sk ó rn e , w e n e ry c z n e , p łc iow o  

G a b in e t ś w ia tło le c z n ic z y  (B u c k ’y)
Sfcpeno g . (S z o p e n a )  3, te l .  20-74. 
P rz y jm u je  12—2 i 4—8 po  p o łu d n iu .

Dr. Z. Z e ld o w k z o w a
C h o ro b y  k o b ie ce , w e n e ry c z n e , s k ó rn e ,  m o c zo p łc io ­
w e, D ia te rm ia , p rz y jm u je  od god z . 11—2 f  4—'

Y iin ia u s  g . (W ile ń s k a )  *28 ra, 3, te l.
■7

3232

A k u s z e r k i
M a r ia  i  a k  ner  o w a
_ p rz y jm u je  od 9 do 7 w.

J a s iń s k io  g . ( J a s iń s k ie g o )  1-a m . .3, 
ró g  V a s a r io  16 g -v e  obo k  S ą d u . 3227

Ś m l a ł o w s k a
C en y  p rz y s tę p n e .

P i l ie s  g  (Z am kow a) 26 m . 6. 2399

U

U

(dawn. „Germanistyki*1) 
Wilna, Dldżioji 2, p. I
(nad cuk iern ia  K. S z tra lla)

Nowe przvśn<eszone
K ursy  Jt*zvK^rv

LITEWSKIEGO 
ANGIELSKIEGO 
FRANCUSKIEGO 
NIEMIECKIEGO 
ROSYJSKIEGO 

prowadzona przez 
w y b itn y c h  sp e c jn lt s t6 w  
Szybko — gruntownie— najtaniej

W ielka now ocześnie  u rządzona fabryk., futer p c s i u  iu j r  W "K wa I f lk o w i - 
nago m a j s t r a  - f a r b i a r z a  z p ierw sze rę o n y r  referencjam i i d łu go le tn ią  
p rak ty k ą , w yspecja lizow anego  w w ypraw ian ie , b ielenie, 'a rb o w an it skór ow ­
czych , karaku łów  i im itacji fok. O ferty; B iuro O gł, J. Karlina, N iemiecka 35 22

Nauka i Wychowani"
B . l e k t o r  i a s y s te n t  U . S .B .  — g e rm a n is ta  i s la -  
w is ta  — u d z ie la  lek o y j ję z . n ie m ie c k . i ro s y is k .  
Z igm o  S ie ra k a u s k io  g . (S ie ra k o w s k ie g o )  8—3. 
M irow ica , g o d z . 14—16, _________ 3216

Dy p lo m o w a n a  n a u c z y c ie lk a  g łu c h o n ie m y c h  w y  
je d z ie  n a  w ie ś  J i c z y ć  d z ie c k o  g ła c h o u io m e

A d re s . K a lin o w s k a , W iln o , 
Bka) 5 - 3 .

V y te n io  g. (A rc h a n ie l-
3263

Ho fm a ilo w a  W a n d a , b . n a u c z y c ie lk a  p im n . Zyj?- 
m u n ta -A u g u s ta  i O rz e sz k o w e j u d z ie la  lek c ji 

n ie m ie c k ie g o . T am że  le k c je  ła c in y  i p rz y g o to w a ­
n ie  do  g im n a z ju m  z e  w s z y s tk ic h  p rz e d m io tó w . 
K ra ż iu  ( P a ń s k a )  4—5. 3372

Spr?eda£ i Km m
BlU tn e ra  fo r te p ia n  sp rz e d a m  o g lą d a ć  1—3 p . p 

P u s u  g. (S o sn o w a) 27. 3181

Biu rk o  a n ty k  do  s p rz e d a n ia  K a se m iu  g . (R zecz  
n a )  3-b m . 3. 3367

B o z p f a t n l i ! F a c h o w y  ta k s a lo r  o s z a c u je  k a ż d ą  
iz e c z .  K u p n o , s p rz e d a ż : b iż u te r i i ,  d y w a n ó w , k i l i ­
m ów , m eb li i in n y c h . D idź io ji g . (W ie lk a )  49, 
s k le p  „O k azy jn e  rz e c z y * . 3358

Dr z e w o  s u c h e  o p a ł . w ag o n o w o  n a  m e try  i r ą b a ­
n e . J o g a ilo s  g . ( J a g ie l lo ń s k a )  11, te k  12-74. 8349

Fo k i, k a r a k u ły ,  l i s a  s r e b rn e g o  kupTę. Y iin ia u s  g. 
(W ile ń s k a )  86—11.__________________________ S 28T |

C o r m y  k ro ju  d o  n a b y c ia ,  s u k n ie , o k ry c ia  i 
■ d z ie c ię c e  u b ra n ia .  D o m in in k o n u  g. (D om in i­
k a ń s k a )  13—20. 3606Na u c z a m  ś c ie g ó w  n a  d r u ta c h  sz y d e łk ie m , p r z y j­

m u ję  o b s ta lu n k i:  s u k n ie , g a rs o n k i. R a s e in lu  g.
(R z e c z n a )  9 —2.  j p o r t ep ja n  s p rz e d a m  n ie d ro g o .

Na u k a  ja z d y  n a  s a m o c h o d z ie , lo  m a rc ą  ro z p o -  : r  Wa r v j s k a  10—5-a.
czynam i II  k o m p le t. Z a p isy : A u to te c h n ik a , — ł  y . 4wn ^ 4n  i  .* w n -

V iln iau a  (W ile ń s k a )  23 od g o d z . 15—18.______20

Stu d e n t P o lite c h n ik i F ra n c u s k ie j u d z ie la  m a te ­
m a tyk?, f iz y k i, f r a n c u s k ie g o . E w e n tu a ln ie  

m ie s z k a n ie . T e le fo n  17-88.

K a ly a r i ju  g. (K nl-
3396

3550
J tu d e u tk a  fiz rae litka) udz ie la  lekcyj. Spec ja l­

n o ś ć : a n g ie ls k i,  m a te m a ty k a ,  ła c in a . 
18-76 g o d z . 4—5.

D zw onić
3398

Fo lw a rk  120 li 16 km  od  W iln a  w y d z ie rż a w ię  lub  
sp rz e d a m . P o lo c k o  g .  (P o ło c k a )  9—9.______ 3400

Jubilart. 
clowef

Uw aga!! z o s ta n ą  z o rg a n iz o w a n e  g ru p o w e  le k c je  
k ro ju  i s z y c ia  d ia  tn te lig e n tn y b h  p a n , o k re s  6  

ty g o d n io w y , l ic zb a  w a k a tó w  o g ra n ic z o n a . W ilno , 
J o g a ilo s  g. ( J a g ie llo ń s k a )  6  m . 20 in fo rm a c je  
12-2 i 5 -3 . * 3093

O sz aco w an ie , k u p n o  b iż u te r ii w a r to ś -  
k w itó w  lo m b a rd o w y c h . S p rz e d a ż  z  oka- 

Y o k le c in  g . (N iem ieck a ) 33—4 I I  p ię tro . 2865 
k ilk a n a ś c ie

R ó ż n e

zu

Ku p lę  k ilk a n a ś c ie  c e n tn a ró w  o w sa  n a s ie n n e g o  
B ia ły  O rz e ł lu b  B ia ły  M azu r  — o fe r ty  i p r ó b ­

k i. W iln o , C iu rlio n lo  g . (Z a k re to w a ) N r 30/c. 
T o l. 5-46. _______   3505

K u p u je m y  d ę b in ę  w  k lo c a c h  ś re d n ic y  1 5 — 25 
cm : d łu g o ś c i 90, 180 c e n t.  O fe r ty  p is e m n e  pod  

a d re s e m : F irm a  „S ta tln e *  P a u p io  g. (P o p ła w sk a )  
81—8. 3370

K u p u ję  n o w o c z e sn o  a p a r a ty  fo to g ra f ic z n e  
n rz v im ii ie  w  k o m is . S k ła d  fo to g ra f ic z n y

o ra z
p rz y jm u ję  w  kom is! S k ła d  fo to g ra f ic z n y  L eo ­

n a rd a  S ie m a sz k i, G ed im ino  g. (M ick iew icza ) 5, 3242 
| f  u n ie  n a ty c h m ia s t  te o d o lity  u ż y w a n e  w  d o b ry m  

T ra k u  g. ( u l / T r o c k a )  9. W y k o n y w a  s ta r a n n ie  ^ s t a n i e  Z g ło s z e n ia  p ise m n e  z o p isem  firm y , 
, i n ie d ro g o  tłu m a c z e n ia  n a  ję z y k  li te w s k i, p is z e  d o k ła d n o śc ią  a p a r a tu ,  s ta n u  1 c e n v  f e r o w a ć :  
I p o d a n ia , p rz e p is u je  d o k u m e n ty  u a  m a s z y n ie , w y - W iln o , F ila re tu  g. fF iIa re c k a )  35 9. C en e ck l. 3379 
■ p e łn ia  d e k la ra c je  i tp . P o ś re d n ic z y  w  w y n a jm ie  ■ Ł f  u o u je m y  u ż y w a n ą  g a rd e ro b ę  m ę sk a , r a d ia ,
i m ie s z k a ń ,^ p o k o i i in n , lo k a li.  ____  2992 j ■» m e b le . Y oM ecIu  g. (N iem ieck a ) 35/33. P o d -

D a m s k l  H e n r y k  b y ły  p ra c o w n ik  f irm y  w ó rze . 2758

Biu ro  „ Z in ia4* p rz e n io s ło  s ię  z  K o w n a  do  W iln a  
T ra k u  n . f u l .  T ro c k a )  9. W y k o n y w a  s ta r a n n ie

F i t a t l e i ś c l  |
Ifszeikie tranzakcje  fila te lis tyczne  najko- 

fz y s ln ie f  -ałatw ia S. W ey eh ert — z. Ber- 
na rd y ń sk i 7 ra. 5. O kazje kupna całych 

zb iorów  i partji.

F . \ s °  o b e c n ie  p ia c u j  w  z a t!  :r ’ .. i o p rz y  G e d ir i l lA u n ie : 1—2 k ili ay  fw  1 łzo w y m ia ry ) , n o w e  w  
no* g. (M ick iew icza ) 11 tó g  S n ia d e c k iu  g . (Ś n ią -  j ■» d o b ry m  s ta n ie .  D y w a n  p e r s k i (d u ż y  o ry g in a l-  
d e c k ic h ) . W e jś c ie  ze  S n ia d e c k iu  g . (Ś n ia d e c k ic h ) , i n y ) . D r B a s a u a y ic la u s  g. (W , P o h u la n k a )
A p a ra ty  d o  trw a łe j  o n d u la c ji , e le k try c z n y  1 p a ro -  * od  2 do  4 p . p.
w y. C en y  z n a c z n ie  zn iżo n e . ____  3364 m a sz y n ę  do  s z y c ia . T re n io to s  g

K to z  p a n ó w  z a m ie n ił c z a p k ę  k a ra k u ło w ą  d n ia  ■» i —6.
7 m a rc a  u D ra  M a n cew ic za  d e n ty s ty ,  p ro s z ę  ó 

p o ro z u m ie n ie  B e rn a rd in u  g .

M

m . 7
3384 

I r i ia ra )
538

C A S IW O I w krótce  na naszym  sreb rnym  eKraii.e ukaże się

w em ocjonującym  
film ie fran c u sk i]  

produkcji p. t.

> h e l l a  i  P ^ e r r e  R e n o i r

C Y T A i  E L A  M IL C Z E N IA
Z okresu uc isku  cara iu . M iłość, pośw iecen ie. i

sza d e n ty s ty ,  p ro s z ę  o | f Upfę  n o w ą lu b  m a ło  u ż y w a n ą  u p rz ą ż  w y ja z d o ­
w a  u ł. B e rn a rd y ń s k i)  “  Wą n a  p a r ę  1 je d n e g o  k o n ia . O fe r ty  z  n o d a - 

I n ie m  c e n y  k ie ro w a ć : V . Z u b o v a s-A k m en e -M a że i-  
d z ie c k ie m  z a g ro ż o n a  k lu  a p s . 3601ło d a  m a tk a  z m a ły m  d z ie c k ie m  z a g ro ż o n a  j k lu  a p s . 

e k s m is ją , b ła g a  o p o m o c  w  o p ła c e n ia  ko tnor*  , 
h c  * AM 4 irr w "  c c y f t  - oSH I i s p rz e d a ż , w e łn y , je d w a b ie , p ła tn a ,  s e r ­

ii ego . Z g ło sz . „ S .O . S. 3 z i l  j w o ty , k a p y , f ir a n k i. W isz n ie w sk i. V o k lec iu  g.
J J b y w a te l  l i te w s k i z m a łą  g o tó w k ą  w e jd z ie  do  ; (N ie m ie c k a )  2 . ______________________________ _19

\n ?are s ,u Y o io m a lń c g o .  Z g lo sz e u ia : t ^ u p ię  2 p ia n in a . W iad . T o to r iu  g . ^ T a ta r s k a )  7
.K u r  e  ■ W ile ń sk i su b . 483. 3399 ł \  s k le p  g a la n te r i i .  __________________  _3396

Ku p u ję  k ilim y , d y w a n y  p e r s k ie ,  w  d o b ry m  s t a ­
n ie . S k ła d  k il im ó w  F ra n o l lE tk  A w ło se w lez . 

y i ln la u s  g. (W ile ń s k a )  25.

K u p ię  p ia n in o  o k a z y jn ie . Z g ło sz e n ie  do re d a k c ji  
po d  K an n a* * . 3547

Z g lo sz e u ia : 
3399

Uw aga! Z a p a m ię ta j so b ie  a d r e s  n o w o o tw a rłe g o  
B iu ra  P o d a ń  „V iln iu sa , G ed im in o  g -v e  31—3 -a , j 

k tó r e  z a ła tw ia  w sz e lk ie  s p r a w y  ta n io , u cz c iw ie  1 j 
s o lid n ie , p o d  fa c h o w y m  k ie ro w n ic tw e m  p ra w n i­
cz y m  i h a n d lo w y m , godz. 9 —14.30 i 17—19.
\ W  zw ią zk u  z o g ło s z e n ie m  w  d n iu  3 m a rc a  b . r .  ' 

o św ia d c z a m , iż  d a ls z e  z g ło sz e n ia  o só b  p o s ia ­
d a ją c y c h  r e je s tro w a n e  z ło te  s ą  b ez ce lo w e . M ic- ;
k ie v ić ia u s  g . (T o m a sz a  Z a n a )  16-a—2 .____  3559
W y d z l i r t a w i a  s lq  p la c  pod  z a s ie w y  w io se n n e  
o g ro d z o n y  w  W iln ie  p rz y  K ro k u ro s  g . (K ra k o w ­
sk ie j)  N r  51. W a ru n k i w y n a jm u  s p y ta ć  p r z y  u l. 
A u k u  g. (O f ia rn e j)  2  m . 21. 3245

.K a u n a s ’

Ku p ię  n ie u ż y tk i m ied z i, m o s ią d za . 
R e d a k c ja  „K up ię* . ____________

a lu m in iu m .
3546

Ku p ię  s ta r e  o b ra z y , g ra w iu ry , g z ty c h y , s ta tu y ,  
ozd o b y , b iż u te r ię , s r e b ro  i w sc h o d n ie  d y w a n y . 

K om is: „Maria® G ed im ino  g. (M ick iew icza ) 22, od 
9 do  12 m a rc a . 11

Z OKAZJI ŚWIAT
można nabyć wieczne pióro 

„ L I E T i f  V A “
które przedstawiamy w naturalnej wielkości. Wytwór- 
ńia wiecznych piói „Lletuva * przeznaczyła 500 wiecz­
nych Diór najnowszego system u z ntebiiącego sig 
przezroczystego materiału z doskonale działającym 
mechanizmem po Lt. 3 75 tylko tym, którzy potrafią 
rozwiązać podarją tu łamigłówką, odnajdując drogą 
wiodącą do miasta Minetown.

Rozwiązania należy przysłać do 1 5  marca r .  b .  
załączając znaczek pocztowy dla odpowiedzi: Kaunas, 
Laisyes al. 52. Plunksnakoćlu d-ve „LIETUVA“.

r

P rzep row adźc ie  
leźdżcŁ. n d a j jc e -  < 
go  s ię  d o  m ia s ta '  
M ine tow n . wym l* 
Jajęc z łę  d ro g ę , 
w lodacę  d o  nle^ 
b ezp i»czne j w io* , 
kl ludożerców . 
K ieru jc ie  się  p o  
l ln ja c h .Ie c z z w ra . 
cs /c le  z  p o w re - 1  

tem , g d y  d ro g a  
b ę d z ie  p rzec ię ła .

K u p u ją  d y w a n y , f i r a n k i ,  s e r w e ty  I k a p y . Id e lso n  
Y o k iec iu  g. (N iem ieck a ) 20. 3356
K u p lq  s k le p  m a ły  lu b  c z ę ść  w  c e n tru m  — o fe r ty  
d o  K u r je ra  — S o b o lew sk a . 3262

M
N

:b le  u ż y w a n e  o k a z y jn ie  k u p ię . 
A dm . K u r je r a  p o d  „Aka®.______

Z g ło sz e n ia  do 
3280

a r a t y  n a jn o w s z e  r a d io a p a r a ty  T c te fu u k e n . 
Z g ło sz e n ia  o so b is to  lu b  p lse m n o  P o lo ck o  g.  

(P o ło c k a) 4 m . 5 J a s iń s k i .  Z a s ta ć  od  17—19 3370
■ J ie ru c h o m o ć c i k u p n o -s p rz e d a ż  Z a rz e c z e  sz e s -  

n a ś c ie .  3569

9-

2000 k s ią ż e k  (do  w y b o ru )  z a  b ez cen , 
ini. W iln o , D ld ż io ji g . (W ie lk a ) 

4 od godz. 10—12 i 4—6.
Ok a z ja  11

T y lk o  k ilk a  d n i. W ilno ,

Ok a z y jn ie  do  s p rz e d a n ia  s y p ia ln y  n o w o c z e s n y  
cz e c z o tk o w y , o ra z  w ó zek  d z ie c in n y . S v . J a k u -  

bo  g . (Ś w . J a k u b a )  10 m . 4.

Pia n in o  lu b  in a łv  fo t te p ia n  n a ly c h m ia s l  k u p ię . 
Z g ło sz e n ia  do K u r je ra  „ P rzy je zdny* . 3571

Sp rz e d a n i p rz e d s ię b io rs tw o  - ja d ło d a jn ię , p u n k t 
d o b ry , ś ró d m ie ś c ie , lo k a l 5 p o k o i, w ra z  z 3 

p o k o jo w y m  m ie sz k a n ie m , k o m o rn e  n is k ie . In fo r ­
m a c ję : J a d ło d a jn ia  B a z ilio n u  g . (B a z y lia ń s k a )  
9—5.     3390

Sp rz e d a ję  ta n io  s m o k in g  i a p a r a t  fo to g ra f ic z n y  
9x12 p ra w ie  n o w e . P o v iIo  Y is ln sk lo  g. (B ob-

3602
praw ie 

ru jsk a ) 12-a m. 2.

Sp rz e d a m  lu s t r o  tre m o  tu a le tk ę ,  u m y w a lk ę  m a r ­
m u ro w ą . J o g a i lo s  g . ( J a g ie l lo ń s k a )  5  m . 34. 

g o d z . 4—7.      3574

Sp rz e d a m  ja d ło d a jn ię -p iw ia r n ię  z ca łk o  
u rz ą d z e n ie m . A d re s  w  R e d a k c ji p od  „ \

l a “.

c a łk o w ity m  
„V algilc- 

  3570

St a r y  B u d ry s  t r z e c h  s y n ó w  p rz y z y w a  i rz e c z e  : 
N a jle p sz a  k o m isó w k a  s z e s n a ś c ie Z a rz e c z e . 3569

Sp rz e d a m  s k le p  z u rz ą d z e n ie m . T iz e n h a u z e n o  g. 
(T y z e n h a u z o w s k a )  3. 3578

Sk rz y n k i d y k to w e  do p rz e s y łe k  p o c z to w y c h , do 
n a b y c ia . P i l ie s  g. (Z a m k o w a ) 12—10, 3577

Sta rz y z n ę  i u ż y w a n e , k u p u je , 
v e ż io  g . (N ie św ie sk a )  23—7.

*; tizę.

a d re s o w a ć  P a n e -  
B a rs k l. P rz y c h o -

3518

Sp rz e d a m  r e s ta u r a c ję  lu b  p rz y jm ę  w sp ó ln icz k ę , 
S tik l iu  g. (S z k la n n a )  4—17. 3571

S p rz e d a m  k re d e n s  n o w o czesn y , 
f ira n k i, ra d io  n o w o c z e sn e

G r z y b e k 11 w  dob-

] J  f ira n k i, r a d io  
1 (S a d o w a ) 9 —18.
, C p r z e d a m  B l l a r d - A u to m a t

^  rym  s ia n ie .  R e s ta u ra c ja -B a r  
j W iln o  P y lim o  g. (Z a w a ln a )  24.

k a p a  tiu lo w a , 
n o w o c z e s n e  „E le k trlt* . S odu fb

3501

W ik to ra  Ł u czu n
3365

Sp rz e d a m  n ie d u ż y  s k le p  c e n tru m  m ias tu , 
w  re d a k c ji .__________________________

A d re s
3363

s z a fo  2 b iu r-  
g , (T a rta k i)

3527
Sp rz e d a m  o k a z y jn ie  k rz e s ła ,  s to ły ,  s  

k a , k o m ó d k ę  a n ty c z n ą . L e n tp lu v iu  
j 19-a m . ______________________________________

Sk le p  K o m is o w y  „ P e w n o S C - Ź a u f a n le 11 b , f ir^  
m a J a n k o w s k i , G e d y m ln a  21. P o t r z e b n e  KiII- 

; m y , d y w a n y  p e r s k i e ,  s e rw is y  s to ło w e  n a  12 
j o só b , a p a r a ty  ra d io w e  (n o w e m o d e le ) . 15
i C p r z e d a m  d o m  p rz y  Ż a lg ir lo  g . (C h e łm sk ie j) , 
i D o w ied z ieć  s ię  U ten o a  g. (M ę tn a )  N r 7. 3374

Sp rz e d a m  o k o ło  1.100 p u s ta k ó w  „R eko rd*  g n a -  
s z y ń s k le j  fa b ry k i  d la  b u d o w y  s tro p ó w  b e to n o -

w y o h  b e z  s z y n . S a k a lu  g . (S o k o la )  2 ,a ._______3886
C p r z e d a je  s ię  m a sz y n a  do  s s y o la  e le k try c z n a  i 
J  d ro g a  n o ż n a , o ra z  r a d io  b a t  4-o la m p o w e , 
6 a v J c ln s  g , (S a w ic z )  3—9, 3392

N IL D A
O strobram ska  5

Podvfó|nv orogram. O ba fllmv w  W ilnie po raz p ie rw sza

„ r « o j K / i “
Film  z udziałem  najw iększych  a rty s tó w  Francji jak  M u ra t ,  Charles V«nel i Jenny 

U n it  oraz p rzy  w sp ó łu d z ia le  rosy jsk iego  chóru  K atedry  w Paryżu  
^  A A  —a f  I  O ryg ina lne  zdjęcia forty fikacy j fran-

m  lifluą M a q i «OI
C p rz e d a m  fo r te p ia n  f-m y  „W olff® w d o !  
J  n ie . C iu rlio n lo  g. (Z a k re to w a )  5 m .
C p rz e d a m
•^przedmioty

s to ło w y  pokó j (g d a ń s k i)  o r '’ 
y  d o m o w e . A dom o J a k sK  

r o w sk ieg o )  7—5.
S u p e r1

. '  s ta -  
3394 

.iro b n e  
D ąb

L o k a l e
T a n i o  m a sz y n a  g a b in e to w a  R ad io  
1 Y a riju  g. (K a lw a ry js k a )  52—3.

1 ( ł e z p ł a t n i e  r e g i s l r u ję  w o ln e  m ie s z k a n ia  i n a s lrę *  
' r ^  czam  lo k a to ró w . B iu ro  „Zinia®, T ra k u  g . (u l .  
K a i-  ł T ro c k a ) 9. 3558

U ,B-  do  s p rz e d a n ia
D o zo rca .

U w a d z a  w ła ś c i c i e l i  d o m ó w i!

. __________________________ j |> o  w y n a ję c iu  p o k ó j lu b  d w a  z
p rz y  S o d u  g. (S ad o w e j)  11. « p in v iu  g. (T a rta k i)  34-*—12.

8580 i

w y g o d am i. L pn t-  
3391

________________  w y n a ję c ia  d u ż y  p o k ó j p rz y  ro d z in ie  g -vo
S te m p le  d o  m e l-  j U  O dm in iu  (G a rb a rs k a )  14—6. T am że  do a p rz e -

d u n k ó w  p o le c a  „A tżala* . V iln ia n s  g. (W ile ń sk a )  d a n ia  r z e c z y , k a p y  i o b ru s a  O g ląd a ć  od 4 —7
24, te l .  15-79.   3152 w le c z. ___ ______________________  ______ 3389

Um y w a ln ia  ja s n a  z m a rm u ro w ą  p ły tą  ł lu s tr e m  j |% o  w y n a ję c ia  d w a  d u że , ła d n o  po k o je  u u io b lo - 
p ia n in o  k rz y ż o w e , row ftf d a m sk i u ż y w a n y  o - j  w an e  i  u ż y w a ln o ś c ią  te le fo n u , e w e n tu a ln ie  

k a z y jn ie  do  s p rz e d a n ia .  K n d irk o s  g. (L u b e ls k a )  ] g a ra ż u . R o z iu  a l. (A le ja  Róż) 4—5. 3377
1 m . 20-a.

W szystko  sp rzedaż  i  kup isz  za  naszym  p o ś re d - . 
njetw em . Ta do Y rubleysklo  g. (A rsenalska ) ;

;Cla m ie s z k a n ie  5 -poko jow e w c e n tru m .

4 m . 6 f ro n t. 3576 •

Zę b y  s z tu c z n e  k u p u je  L M in k ie r. V iln ia u s  i 
(W llf  • ’ —(W ile ń s k a )  21.

o r a c a
A k w iz y to rz y  p o sz u k iw a n i. D uże m o ż liw o śc i z a ­

ro b k o w e . Z g ło sić  s ię : „E sb ro ck -M o to r* , G edy-
m in a  24.

B u c h a lte r  p o trz e b n y  — k o n ie c z n y  ję z y k  li te w sk i 
i k a u c ja  2000. O fe r ty  p o d „2000“

r t o  m a ją tk u  z a  s k ro m n e  w y n a g ro d z e n ie  p o s z u k u -  
w  ję  p a n ie n k i p o s ia d a ją c e j ję z y k  n ie m ie c k i p r a k ­
ty c z n ie  (k o n w e rs a c ja )  i Jed n o c z e śn ie  do  p o m o cy  
w  g o s p o d a rs tw ie  dom ow ym . Z g ła s z a ć  s ię  w  godz. 
13—18. W iln o , T re n io to s  ( S ta r a )  5 m . 1, A n to n i 
R y m d e jk o .  3605

p o s z u k u je  p ra o y  — 
3382Go sp o d y n i w y k w a lif ik o w an a  

T o to r iu  (T a ta r s k a )  15—4.
H a n d lo w ie c  z p r a k ty k ą ,  z n a  li te w s k i, p o ls k i,  n ie -  
■■ m ieck i, ro s y js k i  p o s z u k u je  p ra c y . W a ru n k i 
sk ro m n e . O fe r ty  do K u r je ra  p o d  „600 3362

■ Jjieszk an iA  3—4 -poko jow ego  w  ś ró d m ie śc iu  x w y-
* ■ g o d am i "<'«:zukuip. O fe r ta : r e d a k c ja ,  „ W y p ła ­
calni® .   3365
i^ la łż e ń s tw o  p o s z u k u je  p o k o ju  z w y g o d am i w do-
* ■ m u  k u ltu ra ln y m . O k o lica  D r. B a s a n a v ió ia u *  
(W . P o h u la n k a ) . Z g ło sz e n ia  do „K urjera®  su h , 
„M łodzi*. 8381

M a łż e ń s tw o  z  5-ełoIe\-:'.!m d z ie c k ie m  p o s z u k u je  
ła d n e g o  p o k o ju  w  o k o lic y  g -v e  B a s a -  

n a v ić la u s  (W . P o h u la n k i) .  Z g ło sz e n ia  do A dm in i­
s tr a c ji  „ K u rje ra  W il.“ su b . „n ie k rę pujący**. 3217

M ie sz k a n ie  do w y n a ję c ia  4 po k o je . M alon io ji g . 
(Z w ie rz y n ie c , M iła) 9—2. “539

|y |i e s z k a n io  3—4 p oko jo  p o s z u k u je  u rz ę d n ik .
T̂ a u P a s , p a ś to  d e ż u te  44.__________________ 3395

D o k ó j  z  w y g o d am i ( ła z ie n k a , o so b n e  w e jś c ie )  d o  
■ w y n a ję c ia . K ra ż iu  g . (P a ń s k a )  23—2 (w e jś c ie  
od  z -k a  M o n tw iłło w sk ic g o ),

Pokój 
Buy

u m e b lo w a n y  s ło n e c z n y  
S u v a lk u  g. (S u w a ls k a )  7—6,

d o  w y u a j^ tń a .
35.71

M a s z y n is tk a  z w ła s n ą  m a sz y n ą , p is z ą c a  b. b ie g le  
p o s z u k u je  p r a c y  — m oże p rz y ją ć  p r a c ę  b iu ra l is tk i ,  
lu b  k a s je rk i .  Z g ła s z a ć  p o d  „52 do  K u r je ra . 3352 ) 
p o s z u k u j e  a g e n ta  f a b r y k a  c u k ró w  „N em i“ A do- 
■ m o J a k a z to  (D ą b ro w sk ie g o )  3. 3575
p o s z u k iw a n y  in ż y n ie r  m e c h a n ik  lu b  te c h n ik  o- 1
■ b e z u a n y  w  p ra c a c h  w a rs z ta to w y c h  o ra z  p rz y  I 
s iln ik a c h  sp a lin o w y c h . O fe r ty : B iu ro  K a r lin a , V o- 
k ie c z iu  35. 18 1
p o s z u k u j ę  p o s a d y  s lu s a r z a ,  to k a rz a  lu b  m o n te ra  \ 
• i m e c h a n ik a  m a sz y n  su k ie n n lo z y c h  w zg lę d n ie  i 
m a js tr a  p rz ę d z a ln i w e łn y . A. M ink iew icz , V iln iu s  
O nos Y ita u tie n e s  5—3. 3561
p o s z u k u j ę  p o s a d y  g o s p o d y n i m a ją tk o w e j, zn a m  )
■ s ię  n a  w sz y s tk ie m , p o p ro w a d z ę  g o s p o d a rs tw o  ( 
s a m o d z ie ln ie , p o s ia d a m  re f e r e n c je .  W iln o , K roku - \
v o s  g. )K ra k o w sk a )  20—1.  3549
C p e c ja l i s t a  lo r f ia rz ,  o b e z n a n y  z m a sz y n o w ą  i r ę -  
^  c z n ą  p ro d u k c ją  p o d e jm ie  k ie ro w n ic tw o  w y tw ó r­
n i to rfu . Z g ło s z e n ia  d o  K u r je ra  p o d  _ T o rfia rz„  >

8562

W krótce j k s i e  się  w s i . r „ d a ż y  
p o d r ą c z n ik  , m i  a i.g l« i a k i r g o
dla :>^czątknjących Łz pom ocą n au czy ­

ciela lub bez
„ F I R S T  E H G U S H  J T E P S "
u łożony  przez  L. T e ń -O g a n ff lf f i  lek ­
to ra  języka ang ielsk iego  W.
w W arszaw ie i o b ecn e j" ' w*ykł8dcwcę 
w .In s ty tu c ie  Nauki Języj.Ój? (W iel­
ka 2, p. 1) .1 5 0 0  s łA w  'J 3 2  lekcje.
G ram atyka. Ć w iczenia. Słi wnlk w y ­
m ow y (system em  prof. T. Bentihego).

Uw ag a  p p . w ła ś c ic ie lo  sa d ó w . J u ż  
c ię c ia  d rz e w  i k rzew ó w , obejm i 

Z a w ad z k i, Y iin ia u s  g . (W ile ń s k a )  17-

J u ż  n a s tą p i ł  cz a s  
‘e o g ro d n ik  A,
-I1

Z nana a rty s tk a  scen europejsk i h 
O L F A  O L  p i u f l

lekcje  śp iew u i g rv  scenicznej 
Dr. Basanovic^aus g (W, P n lm lanka) 

25 m. 6, od gudz. 2—4

Matrymonialne
Dw a m ilu tk ie  d z ie w c z ą tk a  tę s k n ią  i m a rz ą , 

z n a jd ą  sw e g o  ry c e r z a ?  C ze k a ją  n a  lis ty . 
„B lo n d asek *  i „ S z a ty n e c z k a “,

Czy
su b
3342

|{ t ó r y  ze s ta r s z y c h  p a n ó w  do  la t  65 in te lig e n tn y . 
■» k u ltu r a ln y  c h c e  m ieć  n a p ra w d ę  d o b rą  żonę , 
to w a rz y s z k ę  ż y c ia  I p r a c y  p o s ia d a ją c ą  m a łą  n ie ­
ru c h o m o ść , p ro s z ę  o o f e r ty  do  re d a k c j i  pod:
„ c z te rd z ie s tk a * .  ____      3397
p a n i ą  in te lig e n tn ą , k u l tu r a ln ą ,  d o b re j ro d z in y , 
* s y m p a ty c z n ą , n ie b ie d n ą  z a p o z n a  40 -le tn i k a ­
w a le r . Cel m a try m o n ia ln y . N iea n im o w e  o fe r ty  do
K u r je r a  p o d  „P ow ażn ie*   3607
p a n n ę  n ie z a le ż n ą  m a te r ia ln ie —p o z n a  w  ce lu  m a- 
■ try m o n ia lu y m  o b y w a te l z ie m s k i ś re d n ie g o  
w ie k u  — z  fu n d u s z e m  19 ty s .  l t .  T a u je u y  p a ś ta s .  
U k m e rg e  apele. S u  p a ra jk a la y im u . 3263

D z ^ ś  o s t a i t i i i  
d z i e ń  t a f ^ u

w strag an ie  kaziukow yn:. 

OKAZJA l CbNY Z N IŻ O N bl 

O lbrzym i w v b ó ' zabaw ek, przedm io- 
a rty s ty c zn y c htów p rak ty czn y ch .

21

TCW ARZYS1W C * & v rt ? n m -  
CY 5 B Y W A T E L S K S E J  

u l .  W le 'k a  8,. 04 P i o w a d z i :
!. B iu ro  K o m Jsę W  , dające m oż­

ność okazyjnej sp rzed aży  i zakupu na 
w yjąfk iwo dogodnych  warliinfach

Ii. P o m o c  L -k b rs i fą  dla wszyzt- 
kieb w zakresie  w sze lk ich  specja lności.

III. S tJJłO W nl^—w vdaiącr, obiady 
zdrow e, sm aczne i obfite  po 65 ct.

A dres: B lć ź łn ji  tj. (W ie  k O  63.

t r g i i  u n a rę n i ą M a

Zaułea’ św. Jorzngo a
W I l e A s k a  K s l ą k n l ^

. t ł o  w o i  c l “
w y i o ż y c n  b e l e t r y s t - k ę ,  i e k r a r e  

s z k o l n e ,  n a u k o w i  
C z y n n a  w  d n i a  p o w s z e d n i a  

o d  g o d z .  1 1  d o  1 8 - a j .
W? ninkt do?t-pn*.

L  d ę ja s : Y y tau ta s  S tan iey ićius. W ydaw cr: W ito ld  S t« n i:w !cz . K eć ik to riu s : Y y tau ta s  K iśkis. R edaktor: W ito ld  K itzk is , „Znlćius* sp au stu y e . D rukarn ia  , Z n ic z '.  Vysk. M aiulevi£ iaus g. 4. Tel. 340


